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potępili politykę Banku francusKiego
Paryż (ai). Jak  eię dowiadujem y 

r.w zw iąssu  z  niew ypłaceniem przez 
Bank Francji złota, zdeponowanego 
w nim swego czasu przez Bank Tlisz5 
panii am basada rządu republikań­
skiego Hiszpanii postanowiła prze* 
ciw temu faktow i zaprotestować.

F ak t nie w ydania złota hiszpań- 
skiego legalnemu rządowi H iszpanii 
wyw oła1 tam zrozumiałą falę oburzę- 
ma. W obec tego ambasada hiszpań­
ska w  Paryżu otrzym ała poleceni? 
bezwzględnego zaprotestowania. Am

Nawet Niemcy nie jadą do 
Karlsbadu i Manenbadu po- 
poiostających pod wpływem 

hitleryzrru
Praga. Sytuacja w uzdrowiskach pozo, 

stających pod wpływem hitlerowskim, szczc 
golnie w Karlsbadzie i w Marienbadzie 
jest w dalszym ciągu zła z  powodu braku 
kuracjuszów. Partia sudeckomiemiecka roz­
poczęła wśród Niemców obywateli czecho» 
słowackich szeroko zakrojony agitację za 
spędzaniem urlopów w miejscowościach, 
leżących na terytorium, zamieszkałym przez 
mniejszość niemiecką — jak dotąd bezskn* 
tecznie

basada, chcąc zadokum entow ać zła 
wole pewnych sfer francuskich, pu- 
bhcznie stwierdza, że otrzym ała orze 
czenie w  sprawie zw rotu depozytu 
złota, zawierające odm owę oddaniu 
go w ręce legalnego gubernatora Ban
t -"ynurm— pągą “fnrTffiiiff!T * ,i*° M

k u  Hiszpanii. O pinia publiczna Fran 
cji k rok  ten uważa za napiętnowanie 
reakcyjnego i antydem okratycznego 
orzeczenia francuskie! instytucji emi- 
syjnej, opanowanej przez elementy 
w rog:e ReDublice Hiszpańskiej.

iasmlorta dzioła
Japońska akcja przymusowa na terenach podbitych

PODCZAS LETNIEJ

W Y P R Z E D A Ż Y .
POSteiON OtfEJ...

...EcZ SIECI
« iedn ik

T okio  PA T . N a mocy układu an 
.tykom internowskiego rząd japoński 
postanowi] zainstalować w BetLnie i 
Kzyn.ie urzędników  m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych, celem wvm!d* 
ny informacji o działalności komin* 
ternu

T ok io  PA T . Japońskie natarcie na 
H ankou odbyw a się bardzo pom yśl­
nie. W o jsk a  japońskie znajdują się
obecnie pom iędzy H uhou a Huanu- 
szihkang (144 km ) w  górę rzeki 

angtse.
T okio  PA T . W o jsk a  chińskie w 

południow ej części prowincji Szan>i 
znajduią się w  odwrocie, cofaiąc się 
w  kierunku m. Y uanku W szystkie

Mursolini cieszy się ze zwycięstw Franco
Rzym  PA T . Prasa w łoska zamiesz 

cza na naczelnym miejscu przedm o­
w ę M ussoliniego do nowego wy da w 
mctwa aktuw  -wielkiej rady fac>zvsto 
wskiej, które obejmuje okre 15 lat 
faszyzmu. N a  wstępie M ussolini wy 
.mienia sukcesy odniesione w  ciągu 
ostatnich lat przez faszyzm i przecho 
dzi następnie do zagadnienia aszpan 
skiego, podkreślając m. im, że „pu‘ 
bhkacja aktów  wielkitj rady nastę- 
pu)e w  chwili, gdy pomimo pomocv

francusko * sowieci hej w ojska ger 
Franco trzym ają już w  rękach sworch 
zwycięstwo. W TdarzeniU te maią do 
niosłe znaczenie gdyż jest ro Ty raz, 
kto wie czy r.ie ostatni gdy czarne 
koszule wystąpiły na terenie mj^dzy 
narodow ym  przeciwko siłom bolsze­
wickim. Jest to  pierwsze zderzenie 
między dwiema rewolucjami, me wie 
m y czy to zderzenie pow tórzy się 
już w skali europejskiej lub, świato­
we p
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przejścia górskie i przeprawy na rze 
ce Żółte) zatłoczone są cofaiącyum 
się żołnierzami chińskimi. Japończy* 
cd’ otoczyd’ cofaiące się w oiska rhiu- 
akie na południe od m. Kuwo w o­
bec odcięcia odcięcia odw rotu Chiń­
czycy ponownie zaczęli cofać sae w 
kierunku zachodnim i południowo- 
wschod-óm. W ojska  -apońskie zaje- 
ly  m. Kainghsien (28 km na polud- 

rcUiód od Kuwo).nir--
.Tokio PA T . Japońskie władze woj

skowe zarządziły na wszystkich tery­
toriach chińskich, zajętych przez Ja­
pończyków, uruchomienie przedsię­
biorstw  chińskich pod  wspólnym  za­
rządem chińsko-japońskim. D robny­
mi przedsiębiorstwam i mogą kiero­
wać nadal chińscy właściciele. W  wy 
padkaen, w których właściciele będą 
opierali się mieszanemu zarządów-,

NADZWYCZAJNA O K A Z JA *

&jsŚ96m
Do n a b y c ia  w t  w szystk ich  filiach ,

przedsiębiorstwa będą uruchamiane 
pod  japońskim  zarządem przymuso* 
wym. W ładze japońskie przewidują 
udzielenie finansow-ej i techniczne) 
pom ocy ponownie uruchamianym 
przedsiębiorstwom  Pomoc ta ma 
być zakrojona na szeroką skalę.

Kłajpeda - kość pożądania
Litwy Koweńskiej

K ow no. Dzisieisza prasa koAvień- 
ska. nie onlaszaiac kom unikatu dy­
rektoriatu  kłajpedzkiego o zajściach 
z dnia 28 czerwca, podaje kom uni­
kat „e!tv“ atakujący oświadczenie 
kłaipedzkich władz autonomicznych. 
„E lta“ stwierdza, że kom unikat dy ­
rektoriatu, zrzucający całą winę zajść 
na stronę litewską „odnawia ranę, 
która luż zaczęła się goić“ i w  ten 
sposób neutralizuje poprzednio ogło 
szone przez dyrektoriat wezwanie do 
zachowania spokoju.

„20 Am zius" donosi, że policja 
krajow a konfiskuje odkrytki z podo­
bizną zabitego w czasie zajść 1 ,łwina 
K ontautasa. D o  podobizny dołączo­
ne są c bjasnier.-a, głoszące, „żc Lit* 
w in zginął od kuli policjanta au to ro  
m icznego“. Pocztów ld w liczbie 1.000 
zostały rozdane przez litewska orga­
nizację młodzieży kłajpedzkiej _.,San» 
ta ra “, k tó ra  zapowiada postawienie

Kontautasow- pom nika w miejscu le 
go tragiczne] sm i-rci.

Francja wysyła wojska 
na granicę pirenejslka

Paryż PA T . Francuskie mim ;ters- 
tw o w ojny ogłasza kom unikat, w  
któ-ym  stwierdza, że wbrew informa 
cjom prasy, donoszącym o osłabię* 
m u oddziałów  obrony przeciwlotni­
czej na granicy pirenejskiej, obrona 
ta  bynajm niej nu została tam osła­
biona, lecz przeciwnie wzmocniona.

r a m  pod znakiem samobójstD
"Wiedeń PA T . W czoraj zastrzelił 

sie w  W iedniu  znany przem ysłowie z 
d r Jerzy Strakosz, lat 40, mąż znanej 
śpiewaczki operowej Bullard. prze­
bywające- w  Ameryce. Przyczyną --a 
m obójstw a bvl rozstrój nerwowy, 
gdyż Strakosz był mieszańcem i pod
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Na marginesie

Tam gdzie się urodził
Jan Kiepura
Tak b ran i ty tu ł notatki, iaka zau* 

ważyliśmy we wczorajszym I. K. C. 
K olo prz- jauó ł mistrza Jana Klepu* 
ry — cz” tam v — oraz grupka mlo* 
dziezy wm urowała tablicę pamiątki. * 
wą w  dom u przy ul. Majowe* m . 6 
w  Sosnowcu, w  k tó iy tn  urodził Się 
wielki śpiewak.

o « •
W  Poznaniu podekscydow any 

łitn r  krzyczy: „niech żyje król Kie* 
pura". K iepura „mik; zdziwiony" w v 
chodzi na balkon i zaczyna śpie* 
wać... Rotę.

Również w  Poznaniu sekretariat 
K iepury w ydaje dla prasy  komuni* 
kat, w którym  czytamy: Jan Kiepu­
ra odbył szereg konferencji z p. wo* 
jcw odą poznańskim, prezydentem m. 
Poznania. N a  konferencjach omawia 
no  sprawy kulturalne, społeczne i 
polityczne.

O 9 S
N apraw iackeozonow y „N ow y Ku 

ner" donosi, ze wszelkie „m itingi4 
polityczne K iepury prasa Str. Narc* 
dowego pomija milczeniem O baw ia 
d się. żt Kiepura zostanie działaczem 

Ozonow ym
* * *

D r. Łubieński, warszawski kores* 
pen d en t „Słowa" notuje w  „plot* 
kach", że zamiast O zonu przyiąi się 
termin Puzon (Państw ow y U rząd 
Zjednoczenia N arodow ego). Pa^-on 
silnie grzmi... C o za pole do popisu 
dla śpiewaka*dzialacza Kiepury...

RecL Cat-MacK.iev icz napisał m. 
in.: ...G łupi Kiepura. T y tu ł artyku* 
liku: K iepura jakc. karykatura naszej
rzeczyw istość.1 - *O O *

^Cyłńtak a niezależni znawcy 
twierdzą, że głos K iepury iest już 
(„przetarty". Powiedzenie K iepury: 
„doszedłem do  szczytu mych możli­
wości" kom entują niektórzy w tym  
sensie, że K .epura zdaje sobie spra*
we, iż jego kariera śpiewacza juz sie
kończy. Czytał druzgocąct eccnzje 
dzienników parysk ;ch i wiedeńskich 
Stąd nagłe zainteresow a  ue opeią 
warszaw ska: 2 miesiące kierownic* 
tw a, 10 miesięcy pobytu  zagranicą. 
Przepow iadają, :e wkrótce będzie 
przećw nie : 10 nuemęcy kierownic­
tw a, 2  miesiące pobytu -ągrar-rcą,
ale taż ty lko w  eiach zoziywko*■ r ’ / ; 1 1 ■w y eh. * 4 «

Zapędy dyktatorskie objaw iają sie 
w* Kiepurze mczem w Kocu. Tama 
głosi, że w krótce może utw orzy sie 
nowa partia pod nazwy „drei K 
Poinfomowani twierdzą, ze wiado­
mość ta nie iest ścisłą organizacja 
now a ma nosić nazwę „drei fiilirc* 
rzy K. K. S.“. Podobno zawiązać się 
ma -pólka z nieograniczona odpowie 
dzialnośc-ą z udziałem Szukalskzego. 
Złośliwi twierdzą, że „drei K nie 
oznacza wcale a wcale Koca. Kiepu* 
ry i K atelbacha. tylko iest skrótem 
popularnego w Niemczech hasła przy 
stosow ywanego w gorączkowym 
tempie przez Kiepurę.

ar.. * j s
K;enura cieszy sie uznaniem Hit* 

lerii. Koca totalistvczn- poglądy sa 
ogólnie znane, no a Kati łbach, ten 
to um i; rob ić  szum przez radio... 
W szystko  przem ovia za tym . że in­
teres moż" być orwarty... A iak zwy* 
ę,:eżi' boska >dca d n i  K  (K>wśid .e 
m o n arch io ... Kiepura królem... Koc 
kanclerzem... Katelbach speim postu 
latv -A . B. C .“ i stanie na czele mi5 
m sterstwa propagandy... W ów czas

Decydująca wymowa czynu
W szystk ie  znaki na niebie i na 

ziemi w skazują, że przeżyw am y 
m om ent przełom ow y w życiu w e­
w nętrznym  Polski. Na zgrom adze­
niach robotniczych, chłopskich i 
pracow niczych, w rozm owach pro­
wadzonych po tram w ajach , pocią­
gach i na ulicach, w pogaw ędkach 
sąsiedzkich, ba, w pow ietrzu niemal 
tkw i i ujaw nia sie pow szechne wo­
łanie zm iany =* zmiany — zmiany! 
Jak  gdyby pękła ts.ma, k tó ra  przez 
lata  nakazyw ała z muiej lub więcej 
pow ściągiw aną m ecierpl wością zno­
sić w szystkie „uroki” i .z a le ty ’ sy ­
stem u. M ęską decyzją  owiana je s t 
ogrom na w iększość społeczeństw a, 
decy-ją, k tó ra  zaw iera się w w yra­
zie : Dość!

T o nie w szystko jednak , Jaskół 
ką zmiany w życiu w’ewnęiFznym 
kraju  je s t nie tylko wola naiodu. 
W  każdym  system ie politycznym  
znajduje się przecież g rupa  ludzi 
niezadowolona z rządzących. Dla 
zaistnif nia obiektyw nej konieczno- 
ś i zm iany ustro ju  politycznego pań­
stw a tr /e b a  me tylko by więKSznść 
spo iec/eń-tw  a nie chciała, ale i by 
ci co rządzą, okazali się dojrzali do 
odejścia. Trzeba b y  „d o ły "  n ie 
n e  c h c ia ły  a  góra*  ju ż  n ie  
m o ^ ła !

T aka niew tpliwie sy tuacja  istn ie­
je u nas. O to k  niew ątpliw ie nega­
tyw nych nastra jań  spu leczeństw a 
stn ieje w p i ł iy m  rozwinięciu i 

drugi w arunek zm ian: nieustannie 
p 'S tępu ją i a dekom pi z cja (po pol­
sku: rozkładli obozu sanacvinego.

Plotki i ploteczki -  k tó  ym i u- 
pstrzone są szpalty  p rasy  — na te ­
m at .ź ic ia  w ew nętrznego" obozu 
sanacyjnego m ają jedną  sw oją głę­
boką wy mowę. U iaw m ają rozgar­
diasz i ideow y i personalny i o rga­
nizacyjny, jak i w> obozie rządzą-

'.',n :'v ro  ribąbbo  c b s b b o  sad 
(nie trzeba tłumaczyć) nastanie oow* 
szechny ro k ó j, dobrobyt, szczęście... 
Zostanie zbudow any przeolbrzymi 
stadion... Kroi K iepura na rum aku 
w pozłot istym stroju... Fanfary J d  
ocobniony glos: Niech żyje „Chło* 
pas ze Sosnowca" 1 Dać mu rumu... 
Kiepura: dziękuję wasale! M ojej i 
waszej M artusi podajcie szklanice! 
Ja, wasz i tylko dla was! To nlerraw  
da, żem ja pochodzenia żydowskie­
go. Jam aryjczyk! M yśm y ze Stam 
slawem Piaseckim przyjaciele’ D p 
też 100 procentow y aryjczyk! Niech 
żyją nasi poddani! A  teraz zaśpie­
wam wam „Um arł M aeiuś, umarł" 
Z dniem dzisiejszymi zarządzam : po 
każdym  mym królew sko-śpitw iczi m 
wy-stępie będę intonował „M iała ba­
ba koguta". W iecie, tego koguta co 
go w sadziła do buta! Niech żyje ta 
łab a !  M ądra baba! Ta też jestem mą­
dry'. Działałem i zwyciężyłem!

A teraz pizcm owi Katelbach na te 
mat, jak usunąć z nasze, kramy błon 
clynón. Jest to konsekwentne rozwi­
nięcie program u ogłoszonego nrzc-z 
mego oddaw na. Słuchajcie, słuchaj* 
cię...

Tłum  nie słuchał! M iał już doićl 
Kiepura został zdetronizowany.

•  * *

Chociaż pozostawałem po sobie -- 
powiedział sm utny dziennikarzom- — 
tak iak woj. Grażymski pom niki, ta- 
1 lice pamiątkowe. T ą uezwykle waż 
r.ą akcję tak  piękn c zapoczątkowali 
moi przyjaciele w  Sosnowcu. Jest 
f_m m onumentalne muzeum mego 
imienia. M ożna tam oglądać łóżko, 
n i którym  spałem skarpetki, które 
pierwszy* raz ubrałem...

Skończył, wszyrstkim się zdawało, 
żc "ada jeszcze, a to  tv lko echo 
~ zło.. K . M .

cym  panuje . Czytelnik traci głowę, 
nie może się zorjentow ać kto z kim 
.k o m b in u je ” i czego w ła-riw ie chce. 
W czorajsi przyjaciele okazują się 
dziś nagle zaciekłym i przeciw nika 
mi, dzisiejsi sprzym ierzeni y odna­
leźli się po v czorajszej kłótni i być 
może już, ju tro  brać się będą  zno 
wu za łby. To sam e zam ieszanie 
panuje  w dziedzanie pojęć p rogra­
m owych sanacji, zm ienianych jak 
rękaw iczki. A w szysuro to — p e r­
sonalna i klikowe w a ik iro i  w tó ij* - 
rvcbońskiego głosu trą b  o konsoli­
dacji, przyczem  jak  pod Jerychem , 
m ury i um ocniem a konsolidacyjne 
walą się w kłębach kurzu, a raczej 
czadu żalu, p re tensji w zajem nych 
i rozczarow ań.

D ekom pozycja konsolidacji” na­
zw ał k toś tr&fnie obecny stan  w 
sanacji. CA się łączy w jedną ca­
łość — pragnienie u trzym ania sy ­
stem u. Cóź, kiedy m etodv pm po- 
nnw am  w tym  celu są tak  różne 
i tak  kłócące...

Jakże inny, ;ak zupełnie inny o- 
braz przedstaw ia obóz większości, 
społecznej, obóz. dem okracji. Posia­
da program  jasny  i sprecyzow any, 
p rogram  na k tó rego  linii leży roz­
wój w ew nętrzny i siła na zew nątrz 
R zeczypospolitej — posiada dum ną 
i odpew iedzialną wolę pokierow ania

krem SPOdGuję

bn cC w o ad e tK u

losam i k ra ju— posiada nad** w szyst- 
ko potężne m asy ludzkie skupione 
w okół sztandaru  dem okracji, posia­
da zatem  klucz do serdecznego I

Integralnego zw iązania społe­
czeństwa je państwem. Jesteśm y  
wiec w tym  niezm iernie szczęśliw ym

| Zawiadamiam
S n. P, T. Klijentelę, że z dnlett.
1 VII. br. przeniosłem swoją pra 
cownię. z uljiy Brzóz-wej 17

NA ULICĘ B R Z O Z O W Ą  11.
Polecam się • adal łaskawym względom

J A K U B  G R O N W A L Uf  HBHD BBRH1EETI0B DAMSKIEGO
|  Telefon Nr 106 07,
ioesase«sas)<6i®is6*ss®e«?^sif®»sscsaS-

położeniu, że istn ieje  w kraju  od­
pow iedzią ny spadkobierca bankru ­
tu jącej sanacji — jedyny, k tó ryby  
skutki społeczne, polityczne i pań­
stw o n e  jej rządów  m ógł i um iał na­
praw ić.

M amy zatym  w szystkie warunki, 
dla w ie kiej i przez wszystku U upra­
gnionej zmiany. Czegóż zatym  p o ­
trzeba  dla w prow adzenia jej w  ży­
cie ?

Jak  w szystkie wielkie zm iany hi­
sto ryczne w życiu narodów , zm iana 
naszego ustro ju  na ustró j dem ol a  
tyczny prow adząca do naród i i  
Polski Ludow ej, wymaga „akuszer­
ki* w postaci masowego ruchu- 
Bierność społeczeństw a i jego wiel­
kich stronnictw  stanów i jedynie wo­
dę na m łyn zwolenników tego  co 
jes t. Jedynie m asow y ruch społe­
czeństw a, k ierow anego przez wiel­
kie stronnictw a robotników , chłopów 
i inteligencji przynieść może oczeki­
w aną zmianą. Zadecydować o de­
mokratycznym obliczu P o l s k i  
m In a  tylko w jeden sposób s 
d e c y z ją  czynu. — sław .

Hitlerows.u topi? przy pracy...
O „harm onijnei" „;dvl‘cznć|“ ża* 

dzie w narodzie niemiecKim ciągle 
zapewniaj? tuby fuehrerowskic ,Peł* 
nc tych zapewnień są szpalty gazet 
i „prelekcje" radiowe. Jeden na 
ród, jedno państw o, jeden wódz... 
krzyczą gardła G oebbelsów  i G o c  
ringów . Jedność niepodzielna. Nie* 
ma opozycji, nie ma ludzi o innych 
przekonaniach jak narodow a * ,:soc* 
jali-,tycznych". T ak  tum ani opinię 
publiczną propaganda nazistyczna. 
Tymczasem w rzeczywistości spra* 
w a wygląda całkiem inaczej. Rząd* 
ko kiedy zgadzamy się z „I. K. C  “ 
A le przyznajemy mu rację, gdy oneg 
dai w  artykule p. t. „Tubalizm  nie* 
r.ńecki zniósł prawo obywatela do 
walnej pracy i wolnego zatrudrie* 
nia" wskazuje, że Niemcy w roku 
1938 idąc śladem Sowietów pozoa* 
wiłv obywatela jego piaw , że duch 
.komendy*, k tóry  wkracza w  życie, 
obejm u:c całość, totalność życia o* 
by waielskiego wciska się w  każda 
komórkę nie tylko ciała, ale i myśli 
obywatela.

Ale nie dosyć na tym. W łaśnie 
dlatego, że są ludzie, którzy sie hun* 
tuia przeciwko terrorow i hitlerow* 
skiemu, którzy wyoowiedzieli walkę 
wodzom  nazisty cznym, którzy ^rag* 
ną Niemcy wyzwolić z jarzma nie* 
vcli i dyktatorskiej przemocy, t >pór 

hitlerow ski działa. N iedaw no ścięto 
tzterech działaczy socjalistycznych, 
poniew aż zamierzali, mimo uprzed* 
niego uwięzienia odbudow ać niele* 
galr-ą organizacię socjalistyczna.

W arto  uwiecznić nazwiska *vcf 
nieustraszonych szermierzy o wol* 
ność i demokracię: Lisetta Herman, 
lat 28, studentka i jednocześnie rc 
botnica w fabryce; Steibl, dawny*

prezes chrzcie jańskiego związku za* 
wodow ego, po  wypuszczeniu na w  d 
ność oddaje się pracy nielegalno w' 
duchu socjalistycznymi. A rtu r Gck 
ritz. wybitny sportowiec robotniczy 
lat 35. Lonatsch, daw ny działacz kia 
sowych związków zawodowych.

Oni, którzy zdawali sobie sprawę 
co ich czeka, mimo że ju; poprzed­
nio byli uwięzieni, postanow ili od* 
dać swe głowy pod  katow ski topór 
h tlerow sia byleby przywrócić do 
życia organizację, k tóra zapewmłabv 
narodowi wolność i praw o do spito 
dzielnego, niezależnego żyda.

A  więc dowiedli światu, że nie a* 
ly naród niemiecki iest nazistyczny, 
n :e„cały naród zamienił zwykłego 
śmiertelnika w  Bogu, nie wszvscy 
Niemcy uznają -M cłn KampC" za. 
ewangelię i relikwię nieśm ięrttlna .

W  kanałach podziem nego zvoa 
niemieckiego gromadzi się bunt i 
gniew lu d n , którzy się nie w yr-ekłi 
swojej przeszłości, którzy co ia’. ś  
czas dopom inają się swych praw i 
dają znać o sobie.

Bohaterska śmierć czterech dzia 
łączy* socjalistycznych jest złow ro­
gim dla hitlerowskich N i ;miec sy* 
gnałem, że reżim ten, oparty  na prze 
mocy, gwałcie - barbarzyństwie, 
wcześniej ni żsię jego tw órcy i przf* 
w ódcy spodziewają, runie.

Bo na bagnetach, terrorze i zbrock 
niach :aden naród nie moce bu Jo* 
wać swej przyszłości.

Im  częśriej topór nazistyczny dzia 
ła, im częściej do jego pom ocy ust­
rój hitlerow ski się ucieka, tym  wcześ 
niej nastąpi dzień, końca tego u-tro* 
iu i wyzwolenie narodu niemie "kie­
go. Ster
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W. Rzymowski

StFM l i r t e  Oemohratyczno -
instynkt samozachcwawcsy ftfias średnich

Na czym ozisiaj najłai «riej — w 
p-ewnyrh wpływowych sferach puli* 
tycznych zrobić karierę oscbista?

Odpow iedź brzmi niezawodnie: na 
walce z izw. party jnictwem!

Mówię z tzw. partyjni ctwem, gdyż 
tą nazwą ujem ną szafuje się u  nas 
nie ty lko  w  stosunku a o  przerostów 
i r ,ryrt>dndr życia partyjnego. O d 

Sał a zer egu, w  pewnych kolach urze* 
dow ycn, przyjęto o  od to  gorszące 
triano  oodciagnąć w szystko, co w y1 
raża norm alny i zdrow y a przez to 
nieunikniony podział społeczeństwa 
na  stronnictw a polityczne, na prądy 
i kierunki ideowe, na samodzielne ru 
chy myśli, w edłe odrębnych k ry t^  
r ó w  staw i^iicei diagnozę bieżącej 
rzeczywistości zbiorowej.

Tak proklam owana — w  ustro ju  
dzisiejszym —walka z partyjnictwem  
u s t  niczym .nnym jak głupim żartem 
lub berecna szarlataneria, obliczona 
aa opętanie |  ubezwładnienie malucz 
kich. P róbuje ona bowiem przeczyć 
tem u. co jest oczywistym i bezpośre* 
dn;m w i lk ie m  zróżnicowanej, uwar 
stwionej btm ow y dzisie jszego społe* 
czeńs+wa. D opók5 istnieia obszarni­
cy obok chłopów  bezrolnych i ma* 
*oroInvch, dopóki istnleta brzedsie* 
biorcy 1 najemnicy, fabrykanci i pro* 
lebiriat fabryczny, w arstw y średnie 
j karM e. wyzyskiwani i wvzvskiwa* 
cze, dopóki istnieje nadprodukcja o* 
bok nędzy i głodu mas, dopóty  ist* 
nteć .icJzifc rozbieżność interesów, 
szukająca sobie wyrazu w  odreb* 
nych, zróżnicowanych stronnictwach 
politycznych.

T ylko  kiep albo oszust wmawiać 
może w  biedaka który  wraz z niedo* 
żywioną rodziną wegetuje w  lep5an* 
ce, stojącei jpodał wspanialej rezy* 
dencji óańśVie* 5akIegoś ordynata na 
Łańcucie lub Ołyce. że ich Interesy 
gospodarcze i społeczne pokryw ają 
się bez reszty. Że sie pokryw ają bez 
i-es-dy. ponieważ obaj żyją na ools= 
kieł ziemi, obaj sa obywatelami ied* 
n e j Rzeczypospolitej, ary znawcami 
być może wiary w  jednego Boga.

Jedność narodowa, w spólna pań* 
stw owość i łączność religijna sa +o, 
niewątpliwie źródła żywotnych i gle* 
bokich przeżyć zarów no dla biedaka 
ia.k dla boeacza. N iepodleelość pań* 
.tw ow a ie9t skarbem , dla którego ie* 
den i drugi, gdy  zajdzie potrzeba, 
nie pożałuje swej krwi. A le ta ied* 
rość  uczucia nie przekreśla różnicy, 
dzielącej dole jch żyda. To w snólne 
do ojczyzny orzywiazanie ieśli przyj 
mierny źe jest rów r '.z szczere i moc* 
ne. nie obala faktu, że dla jednego oj 
czyz na jesx m atką, az nadto  szczodro 
bliwą, dla drugiego — surowa *na« 
cochą. N ie obala faktu że gdy jeden z 
nich. na z^mku w Łańcude, gościł u 
siebie, z fantastycznym przepychem, 
maharadżę Indyjskiego, drugiego go 
ścieni mer>ozbytvm byw a niedosta­
tek, choroba i głód.

W  takich w arunkach biegunowego 
kontrastu  sytuacji, k tóż nie zrozumie 
— gdy się Przez chwile naa sprawa 
tą zastanowić — że walka z partiami, 
że f eznartyjność. głoszona jednako 
wszystkim, bogatym  i ubogim, staje 
się olbrzymim nrzywileiem pierw* 
szyck dotkliwym  upośledzeniem diu  
gich? ]ako  resrula bezczynności i za* 
Kto ju  w  dziedzinie wewnętrznych re* 
form  społecznych, niesie ona stabili* 
zacje dostatku , głodnych stabilizuje 
na dnie głodu i nędzy.

W  praktyce życia oezpartyinośc 
prowadzić musi do m onopartii i. i-

do m onopolu jednego stronnictwa, 
tego, kto%  jest narzędziem władzy 
i wpły m i w ręku sfer możnych i do* 
orze sytuow anych. I  rzeczywiście tak 
jest. O d  B loku Bezpartyjnego sfery 
te w iodą a przynajmniej w itśc usi* 
łują koiskę do O zonu. Jeśli napoty* 
kają opór, to  w skutek zdecydowanej 
postaw y zarówno chłopów, wiernych 
swem u Stronnictw u Ludow em u, jak 
rtm o tr kow, wiernych wypróbowa* 
nem u przew odnictw u P . P . S.

C hłopi i robotnicy nie poszli na 
lep bezpartyjności i nie idą na lep 
m onopartii, bo jedni i drudzy dosko 
nale wiedzą, co się za tym i ułudnym i 
godłam i chowa. C hłopi wyraźnie do 
strzegają poza mmi i warz ooszami* 
J<u. robotnicy—m onopolistyczny ka* 
pitał finansowy.

N a udział zresztą sfer finansowo* 
obszarmczych w inscenizowaniu ma* 
mopartii wskazują niedwuznacznie ci, 
k tórzy sfery te znają z  osobistej z ri* 
ml styczności. N iedarm o „Ju tro  Pra* 
cy" wzywało przed tygodniem  „sta* 
rego" W o jtk a  M alinowskiego a tak* 
że „młodych** zelan*ow — Ryszarda 
Piestrzyńskiego i K laudiusza Hraby* 
ka do... opamiętania, w ytykając im 
wspólsiedzenię na jednej ławie z wu 
dz urn Lewi*1 tana. „Zastanów  sie sta* 
ry  W o jtk u  — grzmiało „Ju tru", sła* 
wetny organ t. zw. narodow ych(?) 
P iłsudcsyków f?) — co piszesz p w y 
ncw onaroazen5 sanaiorzy zachowuj* 
cie więcej umiaru, to  mniej pociesz* 
nie bedziecie wyglądali. W edle  rela* 
cii pism  -dzietny na pasku Lewiata* 
na. W c jtW  (M alinow ski), Klaudiu* 
szu (H rabyku ) i Ryszardzie (Piest* 
rzyński) narazicie się lojalności wo- 
hec w łasnych klubow ych kolegów. 
Przecież posłowie W ierzbicki i Ho* 
łyński to — filarv O . Z . N.. to, — 
największe głowy waszego klubu".

G gdy  takie „Jutro  Pracy" na całv 
głos wrzeszczy o udziale grubych 
ryb  finansowych w  „narodowej ak 
cji konsolidacyjnej", wskazując pal* 
cem na nie i wymieniając je z nazwi* 
ska, czyż w olno żądać od chi< ipów 
i robotników , czy można oczekiwać 
od  całej dem okracji pracowniczej, a* 
by  na ich okazałe sylwety przymy* 
kaia oczy 3

Bo chociaż nie mamy żadnych złu* 
dzeń cc do  waloru tej trybuny, i^ką 
jest „Jutro Pracy", to  i dnak przy* 
znać musimy, że redaktorzy jego 
znają dobrze swoich wczorajszych 
„klubow ych kolegów *. Treść ićt no 
łątk i zawiera w sobie tak ty  niezbite: 
pp. H ołyński i W ierzbicki, którzy 
byli kow aczam i B loku Bezpartyjne*

go, pozostali nimi także i w tei cr= 
ganizacji, która z popiołów  Bloku 
yyrosła . W  nieb to — i w  dziesiąt* 
lr->ch rraz setkach Innych osobisto* 
sci, k tórzy  dzielą ich rangę społecz­
ną — wyraża się i ży e owa ciągłość 
drom , k tóra od walki s  partyjnie- 
iw em  i bezpartyjności wiedzie do 
m onopartii, tej prawdziwej a osiate* 
c-znej cytadeli wszelkiego przywileju, 
m ożnow ładztw a i oligarchii.

W  tej połączonej strategu wielkie 
go kapftałi! i wielkiego ziemiaństwa 
zorientowali się doskonale już robo t 
nicy i chłopi. Kifcdyż do  zrozumienia 
swej doli i swych zadań dorosną sze 
rok e pracowników umvsło*
wyt h  i niezliczone rzecze zubożałych 
i ubożejących w  dalszym  ciągu 
warstw  średnich? K iedyż dorosną i 
dojrzeją na tyle, ażeby na hasła bez* 
partyjności i m onopartii odpowie* 
dzieć manifestem wiary w  swoie wla 
sne silv, zorganizowane we własnym 
stronnictwie

Stronnictwo takie już puw stałC: 
jest to  Stronnictw*' Dem okratyczne,

OPONY 
ROWEROWE

SEMc o
EX1

na którego czele stoj znaniy całei PoJ* 
sce mąż wielkiej zasługi, humanista 
1 polityk prof. dr. senator Mieczys* 
ław Michałowicz. O d  energii, um y­
słu obywatelskiego oraz instynktu 
samozachowawczego warstw śred*

nich i w arstw  pracowniczych, a na* 
dew szystko od ich poczucia odpowie 
dzjalności za losy Polski, za jej po* 
step dakzy . potęgę i bezpieczeństwo, 
zależeć będzie tem po i pośpiech w 
zozwoiu m łodego stronnictwa

M ów ię: tem po i pośpiech. Bo sam 
postulat rozwoju Stronnictwa Dem o 
kr a tycznego uważam za bezsj orny. 
Postulat jego rozw oju założony jest 
w  tych samych fundamentach, z k tó­
rych w yrasta moc i rozw ój Polski

Melduję posłusznie

Rzecz o gramofonie
Wspaniały wynalazek Edisona znany 

dobrze wszyscy, to też nie ma chyba po* 
trzeby zaczynać od początku i oznak 
iniać, że gramofon składa się z korby itU 

O istnienia gramofonu przypominamy 
sobie zwykle któtegoś wieczoru, gdy ze 
spokojnej drzemki wyrywa nas zachryp* 
nięty głos Fogga lab innego Faliszewskie* 
go. „....moje sny utęsknione zburzyłeś ty". 
Wtedy zaczynamy -grzytać zębami, walić 
w ścianę sąsiada krzesłem, i popełniać ino 
ne nierozsądne czyny, które jednak przeo 
ważnifc do niczegc nic doprowadzają.

Taka jest na ogół rola gramofonu w żyo 
d u  ludzkim.

Na inne zupełnie tory pchnęli graia.’* 
fon., hitlerowcy, którzy stosują go w dzie* 
dżinie zupełnie nowej. —

Przeczytaliśmy niedawno w gazetach, 
że w pokoju przylegającym ao pomieszczeń 
nia, w którym internowany jest b. kanclerz 
Schuschnigg, ustawiono gramofon, na któ* 
rym przegrywa się codziennie płyty z daw= 
nymi mowami b. kanclerza, naturalnie z c- 
kresu, w któi ym był on przy władzy.

Tortura, stosowana do Schuschnigga, 
jest niewątpliwie barbarzyństwem, jest znę* 
cantem się nad pokonanym wrogiem.

Nie czuląc jednak większej sympatii do 
Schuschnigga ani do jego dręczycieli, po­

rta rzucenie pewnej myśli, 
nas pomysł nitlerowski.

Błam o wycofani!! ochottńw
Paryż (Ai). Leon Biura zamieścił 

w  „Populaire" a rtyku ł w stępny, o- 
m aw iającv spraw ę planu wycofania 
t. zw. „ochotników” z H iszpanii.

Stw ierdzając w zasadzie koniecz­
ność oczyszczenia pola walki w Hi­
szpanii z obcych w ojsk, Biura zasta­
nawia sie nad kw estią, czy plan 
p rzy ję ty  jes t jednakow o korzystny 
dla obu stron  walczących i dochodzi 
do w niosku że plan ten  je s t raczej 
w ygodniejszy dla faszystow skich 
buntow ników , gdyż w yznaczenie 
kontroli nad granicą francuską stw o­
rzy zupełną izolacje H iszpan :i ludo­
wej tery to rium  zaś objęte przez gen.

Franco będzie korzystać z conajm niej 
przychylnej opieki portugalskiej.

W  końcu w yraża jednak  Biura 
przekonanie, że ani Anglia ani F ran ­
cja nie dopuszczą do tego, by plan 
ten  pozostał niespraw iedliw y.

Zw. Zaw. za amnestią polityczną
Lwów. W e  Lwowie udbyło się 

duże zebranie robotnicze klasow ych 
związków zawodowych, k tó re  pow ­
zięło szereg  uchw ał, ru m  dom aga­
jących się am nestii dla w ^ m ó w  poli­
tycznych w dw udziesto ' yńe NieDodle- 
głości

zwalamy sobie 
którą natchnął

Chcielibyśmy np. Hitlerowi kazać wyslu 
chać wszystkie jego mowy od najdawniej* 
szych czasów, usłyszeć własne p»zyrzerze* 
nie, że uszanuje n:epodległość Austrii, usiy 
szeć własne twierdzenie, że gdyby doz vo* 
łono imigrować do Niemiec wyłącznie i u* 
d dom o kapitale 1000 Ł, nie byłoby w 
kraju kwestii żydowskiej.

Niemniej ciekawe rzeczy usłyszałby 
Mussoltni, a nawet nasz rodzinny p. Dmo* 
wsjd.

Tamięć ludzka jest krótka i kto wie, czy 
w wypadku przypomnienia całej przess 
łości Hitler nie przestałby być— hitierow* 
cem.

• (Mir.)

Prace nad slaM enrotom lticw yni
w  Czechosłowaeji

Praga PAT. „Lidove nowiny" donoszą, 
że p o w o ł a . i v  do zbadania zagadnień, które 
mają być uregulowane w statucie nardoo* 
wejściowym, komitet sześciu, w którego 
skład wchodzą pode wie: JLhtfek, Meissner, 
Patejdl, Stasik, Rąsin i Chałupa, odbył 
wczoraj naradę pod przewodnictwem orze* 
wodniczącego sejmu Malyperta ] w obecno 
ści przewodniczącego senatu Suukupa. Na* 
rada tw ała  trzy godziny i dotyczyła spraw 
wychowawczych. Komitet sześciu bedzie 
odtąd zasiadał codziennie, aby w czasie mo 
żliwie szybkim zakończyć prace nad statu 
tem narodowościowym, który ponownie 
wróci pod obrady komitetu politycznego 
rady ministrów. Komitet sześciu zajmie się 
następnie projektem ustawy o reformie us­
tawodawstwa, dotyczącego języków urzędo* 
wych i projektem ustawy o reformie adrui* 
nistracji

• n *#f «z3il iażinrytrto łjifwysfaHcwuojł

Dr LUSTRA krem „Ultrasol* naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymk 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpłvwom 
atmosferycznym.

y.«
i

, t .i
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Uchwała o poprawę
sam orządow ych

Przegląd praiy
2urii.lt sum Reich...
W „Nowej Rzeczypospolitej” czytamy: 

Na koszarach Landespolizei w Gdań 
sku wywieszona została flaga wojskowa 
Rzeszy niemieckiej.

Powiewające w Gdańsku flagi ze 
swastyką które są urzędowym godłem 
Rzeszy są flagami partii hitlerowskiej i 
z tego tytułu można tłumaczyć sobie ich 
obecność w W. Mieście

Natomiast wywieszenia flagi wojsko, 
wej nie można niczym usprawiedliwić, 
bowiem Rzesza niemiecki nie posiada 
żadnych uprawnień wojskowych w 
Gdańsku, a władzom administracyjnyt 
W. Miasta wzbronione jest prawo po« 
sługiwania się flagą Trzeciej Rzeszy.

Zawieszenie niemieckiej flagi wojs. 
kowej, wobec tego, że suwerenne prawa 
wojskowe nad Gdańsk:em nrzysługu. 
ją Polsce — jest naruszeniem i praw 
polskich i jawmą manifestacją, stwierdza 
iącą rzeczywiste związki policji gdańs< 
kie) z niemieckimi władzami wojskowy, 
mi.

* Nie wątpimy, że polskie czynniki o. 
ficjalne, a zwłaszcza polskie władze woj 
kowe zbadają powyższą sprawę choćby 
dla stwierdzenia, czy wywieszenie nie« 
mkekiej flagi wojskowej nie jest rów. 
noznaczne z tym, że w Gdańsku znaj. 
duje się unryty niemiecki grmizon woj. 
skowyt*

Takie i tym podobne doniesienia o Gdań 
•ku straciły już zupełnie posmak sensacji. 
Zdaje się, że w całej Polsce niema jfi? dziś 
mkogo, z wyjątkiem chyba naiwnych apo» 
logetów p. Becka, ktoby nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że „AnscLluss” Gdańska do 
III Rzeszy jest w chwili obecnej faktem 
dokonanym.

Mylne rachuby — ale  
czyje

Ozonowy „Dziennik Polski” już zaczy. 
na robić „huczek” koło wyborow samorzą* 
aowych. Szumne tytuły i podtytuły mogłyi 
fcy wywołać gorączkę przedwyborczą, tylko 
szkopuł jest jeden: nie mają w kim. Mimo, 
że stronnictwa opozvryjne nie zajęły jeszi 
cze zdecydowanego stanowiska. „Dziennik 
Polski" pisze:

Uchwalona przez Sejm ustawa wy» 
borcza budzi silne zainteresowanie w 
kołach partyjnych, które snują najroz. 
maitszc domysły i rachuby. PPS oświad 
cza że wybory zbojkotuje, co dowodzi 
jedynie, ze nasi socjaliści niczego się 
nie nauczyli i o niczym nie zapomnieli. 
Stronnictwo Ludowe wysuwa szereg nie 
istotnych, a czasem, wręcz kłamliwych 
twierdzeń o rzekomej medemoKratycz. 
ności nowej ustawy wyborczej. W rze. 
czvwistości i A v  ": jest znacznie dogod­
niejsra d la - tru j '1*12 system dotychczas o. 
wv. Ludowcy sami to rozumieją, toteż 
ich zastrzeżenia zdają się mieć raczej 
charakter demonstracyjny. Całą parą 
przygotowuje się do wyborów Stronnic 
two Narodowe Chcąc się odegrać w po 
lltyce wewnętrznej zapomocą nieodpo. 
wiedzialnej a jałowej demagogii żydo 

l  żerczej. Koła polityczne! utrzymują, iż 
metody te nie dadzą poważniejszych re» 
zultatów, gdyż ogół społeczeństwa uświi 
domił sobie, że hałaśliwy maks^malizm 
antysemicki me daje konkretnych rezub 
tatów, które osiąga się tylko systematy. 
czną, stopniową i planową akcją. 
Oczywiście systematyczna, planowa i 

stopniowa jest jedjnie akcja antysemicka 
Ozo-u. . y nolityczne”. czyli innymi sio 
•wy konsolidacyjni optymiści liczą na po; 
pulamość neofickich nie maksymalnych 
haseł programu antyżydowskiego.

Fikcyjne „wielkie zainteresowanie” par.- 
tii opozycyjnych wyborami ozonowy pu; 
bllcysta tłumaczy tym, że

Partie spodziewają się, iż wynik wy = 
! borów samorządowych ' wpłynie na u- 

kład stosunków i sił w całym kraju i 
w jego polityce. Zdaniem pomformowa-- 
nych są to przypuszczenia mylne.

Warszawa PAT. Wczoraj przed połud. 
niem odbyło się posiedzenie Sejmu poświę. 
ćone trzeciemu czytaniu ustawy o poprawie 
finansów związku samorządu terytorialne, 
go. Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
w sprawie asobistej poseł Sommerstein pro 
testując energicznie przeciwko wywodom, 
pos. Hoppego, który na wstępie swego 
wczorajszego referatu mówił o : „rozpędzę, 
niu chmury żydowskiej, która zaciążyła nao' ] 
miastami".

Po oświadczeniu pos. Sommersteina przy 
stąpiono do porządku dziennego tj. do trze 
ciego czytania ustawy o poprawie finansów 
związku samorządu terytorialnego.

Poprawka p. Bołądzia, którą Sejm przy 
jął, postanawia, że podatek drogowy obcią. 
że nieruchomości czasowo zwolnione od 
podatku nieruchomości, a w gminacl, miej. 
skich i miastach niewydzielonych również 
(nieruchomości podlegające temu podatko. 
wł. Wobec tego okazała się potrzeba skre. 
ślenia dalszej części tego art. 12, mianowi. 
de w punkcie 3 ostatniego zdania ustępu, 
który zaczyna się od słów: „do podstawy 
wymiaru podatku drogowego",.. az do 
końci..

Z tą poprawką przyjęto ustawę w trze. 
cim czytaniu i na tym wyczernano porzą­
dek dzienny.

Interpelację wniósł p. Budzyński do mi­
nistra sprawiedliwośd w sprawie p. Zyg« 
inunta Dworzańczyka

Walki na froncie l ip iń s k im
Barcelona. Według komunikatu minis» 

terstwa obrony na wschodnim oddnku 
frontu toczą się zadęte walki. Wojska po. 
wstańcze, popierane przez lotmctwc, imu> 
siły wojska rządowe do opuszczenia mias. 
teczka Nules na południe od którego trwa 
walka.

B ukareszt (P A T ) A rm and Cali- 
nescu, m inister spraw  w ew nętrz­
nych, czas-iwo pełniący funkcje 
m inistra ośw iecenia publicznego w y ­
dał zarządzenia, m ające na celu 
zaham ow anie agitacji prow adzonej 
w śród personelu  nauczającego przez 
s tro n n iew o  skrajnie praw icow e. 
W szyscy  inspektorow ie zakładów  
naukow ych zostali zwolnieni. Rów

Zaś " aszym skromnym zdaniem mylne 
są wszelkie rachuby na ugłaskanie opozycji 
antydemokratyczną ordynacją wyborczą.

P ien iądz — io  nie 
wszystko

„I. K. C-“ wystąpił z obszemvm artys 
kułem na temat sto .unków francusko rols; 
k ic i

Z długich rozważań najcharaktervstycz= 
itiejsze jest jednak jedno zdanie:

Francuzi muszą sobie jednak zdać z 
tego sprawę, że, jako państwo młode, 
biedne i przeludnione, musimy myśleć 
co najmniej w równym stopniu o tym, 
ażebyśmy mieli co bronić, jak o tym, 
ażeby bronić tego, co mamy.

I Czyli innymi słowy: niech bogata Frar.s 
cja da pieniądze, to będziemy jej najwierr 
iiiejszym sprzymierzeńcem. No, bo przecież 
gdyby tak przenieść do Warszawy n. p. 
pół zapasu złota z Banku Francji, to by. 
loby czego bronić, prawda?

Tylko, że to kupczenie wiernością so. 
juszniczą, to robienie z armii D o lsk ie j jur. 
gieltników walczących za interesy tego, kto 
więcej płaci, jest w najwyższym stopniu 
niemoralne i niehonorowel

Jw.

Na tym posiedzenie zamknięto.
Termin następnego posiedzenia podany 

będzie posłom na piśmie.

Komisja adm inis t racy jna  
sejmu

i
Warszawa PAT Dnia 7 fem. n i  posi<v 

dzeniu komisji administracyjnej Sejmu po 
wysłuchaniu referatu pós. Długosza, uchy. 
łono decyzję Senat-i z dnia I łipca o od- 
rzuceniu projektu ustawy o zmianie rozpo. 
rządzenia Prezy lenta X. P. o przymusie u. 
bezpieczenia od ognia i o powszechnym za 
kładzie ubezpieczeń wzajemnych; Komisja 
postanowiła przedstawić na plenum Sejmu 
wniosek o uchwaleniu tej ustawy.

K i - m i & j a  a d m i n i s t r a c y j n o  - 
f amorządowa senatu

Warszawa. W dniu dzisiejszym komisja 
administracyjno.samorząiowa pod przewód 
(nictwem sen Artura Śliwińskiego zakon, 
czyła o b r a d y  nad projektem ustawy o wy

Berlin. (P A T ) F eldm arszałek  Goe- 
ring  w yaał w porozum ieniu z m i­
nistrem  finansów  ustaw ę, m ającą 
na celu zaham ow anie odpływ u lud­
ności wiejskiej do m iast. W  m \ś l  
te j ustaw y, m ałżeństw a, k tó re  o 
trzym ały  przed ślubem  pożyczkę 
na  urządzenie gospodarstw a, m ogą 
być zwolnione od jej splacai a je ­
żeli jeden z m ałżonków  będzie pra- 
cf wał bez pi zerw y 10 lat w rolnict­
wie lub leśnictw ie. Rolnicy, k tó rzy  
przed zaw arciem  ślubu p rzez , 5 lat

nież zwolniono sek re tarza  genera l­
nego i kilku dyrektorów- m in isterst­
wa. Liczni p ro ie so ro n ie  i nauczy­
ciele zostali zawieszeni.

Berlin PAT. Według pochodzącej z wias | 
rygodnych źródeł wiadomości do 1 wrzea 
śnia zostanie w Niemczech odebrane 2y» 
dom.lekarzom prawo wykonywania zawo. ] 
du. Wyjątek stanowić będzie tylko znikos 
ma liczba Żydów lekarzy, niezbędnych dla 
leczenia niearyjczyków. W związku z tym 
przewiduje się brak lekarzy w niektórych 
mitjscowsciach, zwłaszcza, że większa część 
r.aptywu młodych lekarzy nośv,ięciła się 
działalności lekarskiej w wojsku.

Berlin PAT. Na liście rodzin i osób,
: które zostały pozbawione obywatelstwa nie» 

mieckiego, znajduje się również Paweł Mas 
| ria Remaraue, autor znanych powszechnie 

książek o wojnie światowej „Na zachodzie 
bez zmian” i „Droga powrotna”.

Wiedeń PAT. Za siedzibę Austrii dols 
nej, zwanej obecnie Nieder Donau obrane 
zostało miasteczko Krcms, które odgrywało 
wielką rolę w dawnej Austrii, jako centras 
la tajnej organizacji partii naród .socjalisty: 
cznej.

Wiedeń PAT. Z dniem dzisiejszym znle. 
sione zostało obywatelstwo austriackie. Mie 
szkańcom Austrii nadane być może obywas 
telstwo niemieckie tylko za zgodą ministr 
spraw wewnętrznych.

Wiedeń PAT. Urząd dla spraw mająt. 
kowych 2ydów wydał zarządzenie, na mos 
cy którego Żydzi oraz aryjczycy ożenieni 
z Żydówkami muszą zgłaszać wysokość

. porze radnych gfromajdzkich, grannych i 
powiatowych. Komisja po referacie sen 
Siemiątkowskiego przyjęła szereg poprawek 
między innymi uniemożliwiającą dzielenie 
gromady c.a dowolną ilość okręgów i okre­
ślająca najmniejszy okręg wyborczy gros 
madzki jako trzymandaiowy, analogicznie 

, jak przy okręgach wyborczych do rad 
gminnych.

W dalszym ciągu obrad komisja po res- 
. teracie sen. Everta przeprowadziła dysku, 
sję ogólna nad projektem ustawy o samos 
rządzie gminy m. st. Warszawy7.

Dyskusja szczegółowa nad tym projek* 
U ni odbędzie się we wtorek

pracow ali w rolnictw ie, m ngą< poza . 
zw ykłą pożyczką otr/.j mać pożycz- . 
kę dodatkow ą w w ysokusci od 400, 
do 8C0 m arek.

Reformy dewizowe** Hiszpanii 
republikańskiej

BA RCELON A (P A T ) W  dzien­
niku u rzędów , m ogłoszono d?kre t, 
na  mocy k tó rego  pudi y -sz o n o k a ry  
za nielegalny w-ywóz dewiz i wa­
lorów h.szt ańskich i zagranicznych. 
Rów nież karalne jes t nielegalne 
posiadanie mnne* bk-uteri’, drogich 
kam ieni i szlachetnych m etali, za 
handel nimi i w yw óz starożytności- 
i dziel sztuki, przew idziane są  kary  
pobytu w obozach pracy na czas 
od 6 m iesięcy do 10 lat, g rzyw na 
nie może wyuesić m niej, n.ż p ię­
ciokrotna w artość p izedm iotu .

swoich pensji, o Ue majątek ich przekracza 
sumę 5 tys. marek.

Wiedeń PAT. Austriacki .oddział nie 
mieckiego związku prasowego przeprowa* 
dza dochodzenia w sprawie usuniętych swe 
go czasu narodowo, socjalisty czrych dzień, 
nikarzy którzy otrzymają ołx cnie moralne 
i materialne zadośćuczynienie.

Najnowszy wynalazek
d ła  cierp iących  n a  p rz ep u k lin a

Zaszczytnie znany w c lej Polsce M IL- 
LEWAN Kraków, ul Szlak 39. tel- 156-27, 
spe jalista z d ługo le tn i praktyką wynalazła 
nutregi szst-mu jpałent bandaży stosujący 
je  z najli pszvm nafadvkalnlej$z\m sku- 
ktem na różnego rodz ju  nt jniebezpiea- 

niejsze i najzastarzahze

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pań, panów i dzieci po osob ynwtt- 
nitt się ze zlec lek. nawet w wypadkach 
gdzie rói <ego systemu bandaże nu pomogły.

L i'-zne świadectwa lek. i podziękowano. 
Udoskonalone PASY NA OBERWANIE  
żołądka, pooperacyjne, przeciw ruchomej 

nerce itp na

Płaskie stopy
{Pfottuss Senkfuss) itp dolegliwości ; tosuje 
indywidualnie wykonuje soecjalne wkiaukl 
według najnowszych zdobyczy ortopedii. Na 
różne ułomności wykonuje się specjalne apa­

raty i grrscty.
Proszę ięd ać  bezpłatnych prospektów .

Rumunia przeciw agitacji prawicowej

■ — — —«&• MU TiT 1 — i

W Iii Rzeszy nie wolno przenosić się
■e wsi d ?  miast

N o w e  z a r z ą d z e n ia  h i t l e r o w s k ie
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Przewidywany przebieg pogody w dn 
10 bm. W dzielnicach zachodnich, miejscu* 
iłu burze i deszcze. Na pozostałym obsza* 
rze kraju naogół dość pogodnie. Jedynie 
w godzinach około południowych wystąpi 
przejściowy wzrost z [chmurzenia ze skłon.- 
iicbcią ac burz i przelotnych deszczów.

Temperatura w ciągu dnia ok 25 st. U> 
nuarkowane wiatry z kierunków zachod­
nich. Wiuzialność bardzo dobra.

■-3B

Teatr
"l TEATRU M. IM. J. SuGwACRIEGO 

Dziś w niedzielę wieczorem, po cenach 
najniższvch, po raz ostatni w bież. sezonie 
^Zygmunta Nowakowskitgo „Gałązka roz* 
Jnar^nu" w inscenizacji i reżyserii autora.

Jutro w poniedziałek, po cenach z niż u 
nych, „Wiosenne porządki" komedia L. E. 
Ruxley‘a, w • reżyserii W. Radulskiego, w 
premierowej obsadzie.

We wtorek po cenach najniższych, szti 
ka G. B. Shaw’a „Profesia pan Warren" w 
opracowaniu semcznym dyr. K Frycza.

Najbliższą Premierą Teatru m. im. J. 
Sowackiego będzie komedia Franciszka Mol 
nara p. t. „Nowa Dalila" w opracowaniu 
scenicznym rei. Józefa Karbowskiego

Plan przedstawień. Niedz. 16 VII „Ga 
łązka rozmarynu" ępo raz ostami). Poniedz. 
31. VII. „Wiosenne porządki . Wtorek 17. 
VII. „Profesja pani Warren".

Repc rtuar kin
ADRIA: Miasto w płomieniach i -— Za* 

częlo się w pociągu.
APOLLO: Rapsodia.

niel Boone.
ATLANTIC: Upiór na sprzedaż i — Da* 
DOM ŻOŁNIER2 A:‘ Ostatni akord.
LOPP Dama na dwa rygo dnie (Joan Craw/ 

fordj. Więzy milionów (Walace Beeiy). 
PROMIEŃ: Żółty pirat i — Romatyczny 

pirat.
SlKLLA Książątko (Lubieńska).
SZTUKA Kapłan MŚÓeS&ći 
Dg IECIIA: Czlowie* który zył 2 razy. 
Diabły z wybrzeża. .
W ANDA: Przygody detektywa Nicka.

Radio
NIEDZIELA, 10 UPCA 1938 r .

8.35 Pogadanka dla rolników: potrzeby 
właściwej organizacji gospodarstwa rolnego 
Wygłosi dr Edward Kalski, doc. U. J. 8.45 
Muzyka. 9.15 ze Lwowa nabożeństwo, po 
Nabożeństwie około godz. 10.30 muzyka. 

1 45 Kultura i sztuka: sprawy teatralne 
omówi Józef Wiśniowski. 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.00. Książki mojego dzicciń* 
,twa — szkic literacki Gustawa Morcinka. 
13.15 Muzyka obiadowa. Wykonawczy: 
^ a ła  orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, Janina Paszkowska i Chór 
1 • R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Miotełki warszaw* 
skie. 18.00 Podwieczorek w ogrodzie teatru 
'v przerwie około godz. 1855: Chwila Fiu* 
ra Studiów z Warszawy. 20.05 Muzyka 
21.00 Kukułka wileńska p. t. „Dziwna pcay 
Soda" — Zofii Bohdanowiczowej. 22.10 Cy 
ri,,-k sewilski.

— X —

■astrze!:! swego rywala
~=. =. - i1.J V. . ..-3

Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciw Janowi Do* 
rynkowi z ilipowic pow. Chrzanów, os* 
karżonego o to, że dnia 20 listopada .959 
zabił wystrzałem z rewolweru Władysława 
Smółkę zamieszkałego w tej samej wsi. fan 
^Dorynek i Władysław Smółka stajali się
0 rękę Stanisławy Żbik. Na tym tle wy ni* 
kło między nimi nieporozumienie a później 
nienawiść.

Tragicznego dnia do mieszkania Dorvi:« 
ków przyszła Stanisława Żbikówna, gdz.e 
się też znajdował Smółka. Gdy weszła Żb:* 
kówna Smółka przeprosił towarzystwo i 

■ wyszedł. Wyszedł również i Dorynek. 
Smółka widząc Dorynka począł uciekać, 
gdyż ten mu już wpierw odgrażał. Gdy 
Dorynek dogonił Smółka ten odwrócił się
1 strzelił kilka razy do Dorynka kładąc go 
trupem. Sąd pierwszej istancii uniewinn.ł 
Smółka uznając, ze ten działał w obronie 
koniecznej. Od wyroku zaapelował proku* 
retor.

jgiiewinniajacy
Sąd Apelacyjny w składzie s .  o. d r  Po* 

J  dooiński i s. o d r  Łaby zatwierdził w y *  
rok I instancji. Oskarżał prok. dr tuba* 
czyński, bronił adw. dr. T. A s c h e n b r e n n e t

Kronika radom ska
W7 śródmieściu Radomia samochód prv# 

watny najechał na jadącego rowerem 28 
letniego Mariana Batuka, który doznał tak 
ciężkich obrażeń, że w stanie beznadziej* 
io ro został odwieziony do szpitala, gdzie 
w kilka godzin później zmarł nir odzyskaw 
szy przytomności.

K ra k o w sk ie  re o o rta r ie

Niezwykła reklama
Reklama jest tam jakowąś dźwignią, 

cwszem zgadzamy się z tym, ale nie powin 
na być rekordem błazeństwa, rekordem 
wszystkiego tylko nie reklamy.

Mówimy o cudowntj reklamie pewnej 
firmy, a mianowicie o mieszczącym się na 
rogu ul. Lubicz zegarze kameleonie, który 
zmienia się niespełna co tygodnia. Raz iest 
on biały o czarnych wskazówkach i świe* 
ci się w nim w środku,- a raz znowu

Żywiecka Fabryka Papieru
„ Ż Y W I E C "

„ S o l a l i "  S. A.

poleca specjalnośći

niema nic w środnu, chociaż się świec1, a 
pozatym nie darzyło się jeszcze, aby ów 
zegar kameleon w jakiejkolwiek odmianie 
szedł dobrze.

Nie mamy owym zegarom tego za złe, 
że się buntują, ale mogą to równie dobrze 
czynie na dziedzińcu firmy którą rekla* 
mują, a nie na pryncypalnej ulicy w Kra* 
kowie.

I dlatego czujemy żal do władz, ib  
prz\ obecnym prądzie uestetvcznienia 
miast nie nakażą usunąć owych zegarów.

M i  i bibułki do papierosów
K*.lka M aszynow a 
Kalka O łów kow a 
T aśm y  do M aszyn 
Papiery  T oaletow e

Szpagaty  Papierow e 
Papiery  W oskow ane 
Rolki Krepowe 
B ibułka K w iatow a

B .bułka Pakow a 
P ap iery  P rzebitkow e 
Serw etk i Papierow e 
T ek tu ra
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B o jk o t  w y r o b ó w  s a m o *  z ą u o w y c b
przez Stron, ludowe

Warszawa. Donoszą nam, iż ostatnio od 
były się specjalne zjazdy i zgromadzenia 
Stronnictwa Ludowego, poświęcone spra* 
woir samorządowym w następujących po* 
wiatach: włocławskim, gryib- iwskim, radzyń 
słom, Gródku Jagiellońskim, łukowskim, 
mińsksimazuwieckm i suwalskim Na i|a* 
zdach tych uchwalono rezolucje, protestu 
jące przeciwko projektom ustaw samorzą* 
dowych, które — zdaniem uchwalających 
— krępują inicjatywę obywatela i nie po*

Ha krakow skim  t i hu
Piskiewicz Jan, zam. przy ul. Kocha* 

nowskiego L. 21, jadąc motocyklem ul. Bro 
no wieka w kierunku miasta potrącił jadać: 
go przed nim rowerzystę Jana Żubra zam 
w Wolbromiu pow. Olkusz. Żuber upadł 
na jezdnię i doznał ogólnego potłuczenia. 
Wezwane Pog. Rat. prztwiozło Żubra do 
szpitala św. Łazarza, skąd po udzieleniu, 
pomocy lekarskiej, oddano go opiece do* 
mowej.

Organa P. P. zatrzymały ubiegłej doby 
34 osób za różne przestępstwa i doprowa* 
dziły 16 osób do stwierdzenia tożsamości.

zwalają decydować mu o swoich sprawach, 
podporządkowując samorząd czynnikom 
biurokratycznym. Poza tvm zebrani doma* 
gali się dopuszczenia do udziału w samo* 
rządzie — młodzieży a w razie gdyby po*
stulaty te nie zostały uwzględnione ludów* ca miłość Boską tylko nie zagar..

Mar. Gryf

przez które tysiące ludzi SDÓźniło pociągi, 
a drugie tysiące przyjezdnych spóźniło się 
do pracy, ponieważ zawsze jeden z tych 
zinitimych zegarów wskazywał albo o .5 
minut za wcześnie, albo zapóźno

Czy wspomiana firma właścicielka cwej 
końskiej reklamy nie ma innych tematów 
-•  jak źle idące zegary?. Przecież nie wy­
rabia zegarów!

Niechże więc odnośne czynniki naka* 
zą owej firmie, aby nareszcie zakończyła 
ową rewię niesfornych zegarów i nie czy* 
nilu ... eudolnej konkurencji Muzeum Nar. 
Oddz. Zegarów Antycznych, a wzięła so* 
fcie za symbol np. Danusie, Jagienkę, kicz* 
kę, wronę, konia słonia, kawkę, wszystko

cy Zapowiadają bojkot wyborów

Dlaczego
Dlaczego koło głównego dworca 

kolejowego nie ma ani jednej ławki, 
tylko pasażerowie w zginanie wyciecz­
ki stoją całymi godzinami z  braku 
paru ławek.

Dlaczego nie usunie się ohydnej „prowizorycznej' betonowej .ław ki' 
z  plant krakowskich koło „ Kawiarni 
Zakopiańskiej0?

Czyż ta ławka ma być ozdoba tego 
odcinka plant, którym najwięcej prze­
chodzi mycieczek ?

Kronika tarnowska
Tarnów lod kor.) Pod Otfinowem k. 

Dąbrowy tarnowskiej wydarzyła się katas* 
uota  samolotowa. W drodze z Krakowa 
do Lwowa samolot aeroklubu krakowskie* 
go lecąc zbyt nisko, zawadził kadłubem o 
drzewo. Samolot runął na ziemię i uległ 
rczibiciu. Pilot Jezerczyk wyszedł ze stosur 
kowo new ielkimi ranami.

. M i i ®  kultura"
Z. Myslakowikiego Prot. OJ
N akładem  Spółdzielni W ydaw niczej 

„Czytelnik* w K rakow ie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19,

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Zimińska [ Fog w Starym Teafrze
gwiazdy polskiego kabaretu, niezrównani 
przedstawiciele lekkiej niefrasobliwej pio= 
senki, wystąpią tylko jeden raz w ponie* 
działek U bm. w Starym Teatrze z wieczo - 
nm  humoru, parodii i piosenki. Sympaty­
czni goście stolicy wykonają bogaty pro* 
gram, który stoi na najwyższym poziomi? 
artystycznym i jest zbiorem szczerego hu­
moru, groteski i dowcipu.

Czy wiecie
„Czy wiecie jak śpiewali i grali rub, * 

durzy?" — opowiedzą przed mikrofonem 
krakowskiej rozgłośni w poniedziałek, dnia 
11 b. m o godz. 15.30 dr J. Reguła z p. L 
Freimanówną.

Epoka żonglerów i mistreli, tribidurów  
trouwerów c.ąple jeszcze nęci : ii.tcrcsujc 

swym romantyzmem i tajemniczością. Dla* 
tego też z zaciekawieniem słuchać będą 
wszyscy audycji przedstawiającej życic i 
prace wędrownych poetów i śpiewaków 
średniowiecza. Audycja, będzie urozmaić** 
na odegraniem autentycznych utworów -z 
t< go czasu.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

h o t e l
MOHCPOL

K A T O W I C E
100 pokoi, winda, w oda bieżą­
ca ciep ła i zim na, sygnalizacja 
św ietlna i telefony we w szyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-51 i 309-55
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S z c z ę ś l iw e  p o s z u k i w a n i a
Kr>iyka filmowa, w rrzedwieństwie do 

literackiej satrzymuje się zazwyczaj a pierś 
wszy cli wałów grodu dziesiątego muzy, os 
jperując aa zewnętrznych -lookolnych pła* 
szczyznach; toczy bój nierówny z koszmas 
rem cenzury, bądz *ez analizuje zagadnie’ 
nia filmowe oa strony ekonomicznej, czy 
leź społeczno s zawodowej: — sprężyny
ukryte działań przemysłu filmowego, mas 
diinacje i wzajemne zma6aniu jego poten 
tatów, — kameleonową zdolność płaskiego 
przystosowania się do praw eksportu, czy 
też bezlitosną “ksploajicje materiału ludz­
kiego.

Gdy przedrzemy się jednak przez oszań 
cowanie wroglcn Blmowi sił, uuerzv nas 
wyodrębniająca się z ogólnej sza.-iyzny 
grupa o w ysokun poziomie i ży wej atraks 
cyjnosci z pośród ostaimch filmów produs 
kcji francuskiej, z pośród których najwybi­
tniejszymi, dopuszczonymi przed oczy na 
8ZC w bieżącym sezonie są: „ jeJ pierwszy 
gal" tLe Carnet de bal) Romans Szulera" 
i  „Perły Korony". Mimo głębokich różnic, 
kączy te filmy bezkompromisowa walka z 
szablonem, którego gruba skorupa tan 
wżarła się w mózg najczulszego hodaj wi> 
dra, ie  chwilami wydają nam się własnym 
emłem; łączy je niespokojny, gorączkowy 
rytm poszukiwania — realizatorzy tych fijt 
mów — drwale w pierwotnym lesie — gma^ 
twanlną pośpiesznych przekrojów usiłują 
tirzez oczy mniej lub więcej eksponowanej 
figury centralnej' — służącej jauo medium 
— ujeazac nxm świat w różnołitosci jego 
form i przejawów.

„Jej Pierwszy Bal" (wybaczmy mu odra. 
żającą i nieścisłą nazwę) to historia wiecz» 
nie gto Inego miłości serca kobiety, ki '>ra, 
wycnodząc na świat za ciepła* iianegc kll» 
matu marz_a i bezruchu wierzy w możlb 
wość realizacji Faustowskiego tęsknego za' 
wołanie „stań chwilo" —; nie zna 1 uic 
rozumie srogiej dialektyki zyda, destruk* 
cyjnego i niszczącego biologiczne istnienie 
jednostki; przesoawszy 20 lat w mdłym cie* 
ple dostatku przerażonymi uvxyma czyri 
przegląd losów swych przyjaciół młodości 
Mimo sprzeciwów i zastrzez“.ń, jakie w nas 
budzić musza dzieje p mów z karnetu ba= 
lowcgo. czaruje i upaja, po obrażająco :ty= 
wialnycli romansidłach filmowych, pełnia 
subteLicj psychologii, intensywność wiclora 
kiego kolorytu, trujący urok tego poematu 
o rozczarowaniu, na którego dnie śpi gorz» 
kie ziarnu niewyżytego protestu przeciw 
życiu, co łamie najpiękniejsze skrzydła.

Poważniejsze tarianie, większą lukę do 
_ape uienia mają na celu filmy stworzone, 
wyreżyserowa*ie., "tygrane przez Sacha Gub 
(ry, ktote P asiadają charakter do pewnego 
stopnia itonlerskj tworząc nową kias^ fil’ 
mów satyrycznych. Prostą prawdę, żc hi.-- 
mor „trudniejszy" jest od pat«su, — kt-aa 
dziś wydaje się już tnuzmem — potwierdza 
nam na każdym Woku produkcja filmowa 
■ęclzie prócz nepowtarzalnego „śmi:cliu 
przez łzy“ Chaplina, niewiele posunęliśmy 
się naprzód poza osławiony komizm sytua* 
eyjny filmów amerykańskich polegający na 
wylewaniu półmisków z -eremem i ba-..t my* 
dlin na głowę kont ahenta

Goczki, wytrawny humor Guitry wy’ 
plyo-a z głęboko krytycznego, czasetr na-, 
wet pesymistycznego stosunku do życia, oh’ 
łudy stosunków rodzinnych i spełeczu/ch, 
zakłamanej etyki — puklerza ciemięzców, 
kanonizowanych sztucznie świątków. Naj* 
bardzie1 zakłama la sztuka sztuka 'lmo= 
■y; j  — y.- walce z zakłamaniem oto re* 
welacyiny paradoks śmiałej twórczości Sai 
cha Guitry. Przede wszystkim bierze się on 
za -bary z automatyczną sprawiedliwością 
filmową — aobrzy nagrodzeni, źli ukaru 
ni. Otóż własme, że nie, że na odwrót. Po*

kzżę wam człowieka, który wiecznie dążąc 
| do uczciwości, popełniał największe świń« 

stwa i tylko te jego nikczemne czyny 
przynosiły pozytywne rezultaty, — gdy aro 
bił przypadkiem coś porządnego — unie’ 
szczęśliwiał siebie i otoczenie. Szuler -  10 
nie zbrodniarz ani czarny typ, ze złamać 
nym sercem, nie sioczył się na dno, ani nie 
wypłynął, nikt nie podał mu pomocnej, tak 
popularnej w filmie dłoni, — ot sobie łot> 
rzyk średniego kalibru, który pływa w męt* 
nej wodzie i czasem lubi pofilozofować: 
„Taki to jest świat". Nie, to nie świat, to 
półświatek, margines, nawias życia, to nie 
6Dołeczeństwo, tylko jego odpadki, ich ist* 
nienie jest faktem niezaprzeczalnym, le '.z 
wcale nie usprawiedliwionym, koniecznym 
tylko w takim jak dzisiejszy, ustroju. Przy 
znajemy naszemu szulerowi, ze uczciwość, 
szczególnie w jego warunkach, nie należy 
do rzeczy łatwych, śmiejemy się, trochę 
zgorszeni własnym liberalizmem, lecz nic ic» 
steś.ny ani zachwyceni, ani porwani. Za Jn 
io  tu Maupassanta, jego naniralisty cznego 
cynizmu (a może raczej Pitigrillego, bez 
obrazy za porównanie). Za mało tu Mau* 
jiassanta, jego naturallstycznej zywiołowos 
ści, fanatycznego umiłowania spraw >31 ie 
wości. W każdym razie, odwieczne kanony 
zachwiały się na swych napozor niewzmszc 
i.v(h posadach, a to jest już zasługa.

*Hm „Romans Szulera" jest jedynie przy 
grywką, szkicowaniem, zbiorem materiałów 
do wspaniałego filmu o znacznie szer.zym 
zasięgu „Perły Korony" w rodzaju sałyrys 
tznej epopei — klechda ludowej o pi ze* 
brzmiałych czasach. Perła korony, która 
przetrwała szereg wieków, dziesiątki włada 
ców świata, setki pokoleń, rewolucje i dyk» 
tatury, parła o którą lała się krew, która 
zdobywała miłość i płaciła za miłość, aby 
wreszcie — jako fałszywa — rozprysnąć sie 
pod pięścią przj godnego jubilera, to syma 
boi nicości władzy 1 posiadania — pomysł 
formalnie zbliżony do „Historii jednego 
pocisku" a korzeniami mocno tkwiący w 
starych sławnych gawędach o królach i bo* 
haterach. W tej śmiałej klechdzie Guitrv 
nie oszczędza głów koronowanych, ani zdo 
bnych w mitry, które tym tylko różnią się 
ad zwykłych śmiertelników, że mają nieoa 
graniczone możliwości realizowania swych 
głupich, niskich, nieraz zbrodniczych zamys 
słów i popędów. Śmiejemy się, czujemy się 
mali, nadzy, prawdziwi, tracimy możność 
i ochotę do kłamstwa.

Czy operetkowa historiozofia tego fil* 
mu może nam wystarczyć? Oczywiście, nie. 
Czy takie odbrązowanie zdziera całą pow. 
v>kę kłamstwa? Oczywiście że nie, tylko 
znikomą jego cząstkę Przebłyski mądrej ł 
głębokiej krytyki na anegdotycznej kurwie 
nie mogą zastąpić pełni obrazu historii, ta-, 
kiej, jaką przeczuwamy, za jaką tęsknimy, 
na jakiej odkrycie czekamy, przeczuwając 
instynktem głębie jej zamaskowanych sprę* 
iyn.

ó w  sceptycyzm, pesymizm, nadmiar ne. 
gacji, czy nie jest to nastrój górnych 
warstw kulturalnego, bogatego narodu, któc 
ry jest zagrożony i wiele ma do stracenia? 
A że są w tym narodzie siły twórcze, nie 
tylko do negacji zdolne, w przyszłość dą» 
żące — o tvm wiemy już nie z filmu — i 
myślę, że filmów mówiących o tej drugiej 
Francji oglądać by nam nie było wolno.

Po bufon idzie, fałszywych koturnach, 
zakłamaniu etycznym filmów amerykańs’ 
kich — nawet poruszających problemy spo* 
łcczne — po przytłaczającym koszmarze 
hitlerowskich agitek („Władca") — filmy 
Sacha Guitry, imponujące, prócz Walorów 
heściwych, piękną grą sugestyw ną wielo* 
języcznością uczciwym dążeniem do wiers 
wości tła historycznego, — oczvszc~a;.ą stół.

Podobm e jak  pismo, lite ra tu ra  i 
filozofia chińska nie ulegając w pły­
wom czasu, przetrw ały  niem al do 
dzisiaj w pierw otnej sw ej formie, 
tak też i tea tr chiński nie uległ m o­
dyfikacji, t.zn. zachowa! swój p ry ­
m ityw ny stan  w jakim  pow stał 
przed setkam i lat, co je s t zjawiskiem
0 tyle ciekaws/.ym , chociażby ze 
względu na to, że Chińczycy lubują 
się w' widowiskach w szelkiego ro­
dzaju, k tóre już od najdaw niejszych 
czasów upraw iane były  częściowo 
w połączeniu z uroczystościam i re- 
ligiini mi, później jako  sam odzielne 
przedstaw ienia dram atyczne. O l  pa­
now ania cesarza IIiuen-T song z dy­
nastii Tanstów (r. 720 p. Chr.), d a ­
tu je  się rozwój dram atu  chińskiego 
dzięki inowacji w prow adzonej w 'sy ­
stem ie m uzycznym  właśnie przez 
tego cesarza, p rzez założenie aka­
dem ii m uzycznej, w k tórej ks tał- 
ciły się m łode talen ty  i wiele 
piękności harem ow ych. C esarz  sam 
udzielał im lekcji w O grodzie g rusz­
kow ym , co dało początek nowem u 
określeniu , tak , że jesz-ze  dzisiaj 
hu łdu jtc  daw nej tradycji, nazyw a 
się aktorów  „w ychow ańcam iogiodu 
gruszkow ego”.

Z epoki tej, k tóry  uw aża s,ę za 
p ierw szą w rozw oju d ram atu  ch iń­
skiego nie docnow aly się do dzisiaj 
żadne u tw ory. W ie się tylko, że 
u tw ory  te  nazyw ano C zuen Khi to 
znaczy „Muzyka ogrodu gruszico- 
w’e g o ”. W epoce drugiej (960 1120) 
nazwę tę zmiemono na III Kbio. 
„Rozryw ki lasów  kwitnących . C ha­
rak te r u tw orów  pozostał ten  sam , 
t. z. m uzykalno liryczny. P rzedsta ­
wicielem tego okresu  był W ai.g- 
S/.y Fu., au to r znakom itej sztuki Si- 
S>ang-Ki. (H istoria  pawilonu zacho­
dniego). Za panow ania dynastii Kin
1 Jueu  (1123-1341) nastąp d a  trzecia 
epoka. W okiesie tym  zebrano d ra ­
m aty  w wielk zbiór Juen-żin-pe- 
czong, jako rep e rtu a r  klasyczny. 
Dorobek ten pow stał w szkole mu­
zycznej. W okó ł daw nych m* 1 od ii 
z eooki T angów , snuto m<we fabuły 
m odniejszych dram atów . W ten  spo­
sób pow stało  564 now ych utw orów .

Do epoki czw artej od r. 1341 
praw ie po dzisiejsze czasy, nale ą 
u tw ory  spod panow ania dynastii 
Ming i Tsing, nie w zorow ane już 
na repertuarze  klasycznym  lecz na 
formie dialogow ej upraw ianej za 
dynastii Songów . Przedstaw icielem  
te j epoki jest Kao-tong-kia, autor 
sztuki Pi r a  ki. N iektóre z tych d ra­
m atów  znane są w Eun nie N. p. 
„Sierota dom u C z a o „ D z .e d z i c  w 
s t a r o ś c i "  „Zgryzoty H a n a ” w reszcie 
H oei lan-ki (Koło kredow e) grane 
przed kilku laty w Polsce i N iem ­
c z e c h .  ("Opracowanie K labunda, p rze­
kład  polski Michaliny Szw arców nej).

T e a tr  chiń-ki należy do n a jp ry ­
m ityw niejszych, jakie sobie można 
wyobrazić. T ea try  jako takie znai- 
du ją  się przew ażnie w prow incjach 
północnych, gdzie um ieszczone są 
one na przedm ieściach, w prow in­
cjach zaś południow ych stałych te ­
atrów  nie ma, a przedstaw ienia od­
byw ają  się w halach i świątyniach 
n o jczc ściej w wybudowanv< n na 
prędce budach z bam busu  (Hi tbai) 
niekiedy zaś w pałacach bogaczy 
i dużych hotelach.

odświeżają atmosferę, działają jak zimny 
prysznic, i choć nie zdoln. rozpłomienić — 
buuzą w widru głód czegoś prawdziwego, 
pozytywnego, bliskiego życiu — wiarę, że 
film jest naprawdę sztuką, wiarę w jego sze 
rokie tuewyzyskane możliwości, z których 
inimowoU zaczęliśmy już rezygnować.

Maria Bruzda

Zadziw iająca je s t prym ityw ność 
techniczna tea tru  chińskiego. Nie 
zna się ani dekoracji ani m aszyne­
rii. Do w ygłaszanego przez ak torów  
tekstu , dos.osow uje się bu jna wy­
obraźnia wdzięcznego słuchacza. 
W  przeciw ieństw ie do tej prosto ty , 
są kostium y aktorów  bardzo wy­
tw orne, niekiedy w prost w spaniałe, 
szczególnie, gdy rzecz dzieje sie na 
dw orze cesarsk im  lub bohaterem  
sztuki jest cesarz.

Zaw ód aktora  nie je s t pow ażany. 
R ów na się on z stanem  służby 
lub p rosty tu tek . P opularne są w ę­
drow ne trupy  ak torsk ie  (H i pan) 
składające się do 15 osób, k tóre 
jeżdżąc po całem  państw ie, zarabia 
ją  znaczne sum y. Kobiece role od­
gryw ane są przez m łodych chłop­
ców, nigdy przez ak tork i Zespół 
taki ma w reoertua rze  50-60 sZiUk. 
tak  znakom icie opanow anych pa­
mięciowo, że przedsta’wienia w cza­
sie w ędrów ek odbyw ają  się bez 
prób.

C echą d ram atu  chińskiego jes t 
piętno czysto narodow e. A utorzy  
nie czerpali treści z rycia obcych 
narodów , ani też nie ulegali ich 
w pływ om . Z adaniem  zaś sceny 
chińskiej m iaia bvć me ty lko  roz 
ryw ka i uprzyjem nienie chwil spę­
dzonych w teatrze , aie i este tyczne 
wychow anie narodu, dlatego też  
d ram aty  m iały zaw sze pointę m o­
ralną, bez k tórej d ram at byłby dla 
Chińczyka bezw artościow y. Z tego 
też pow odu w klasycznym  dram a­
cie sk ładającym  się z prologu i 
czterech aktów , ak t osta tn i by ł 
czysto tendencyjny , w którym  jak  
deus ex m achina zjaw iały  się pos­
tacie cesarzy lub wysokicd dygni­
tarzy nagradzających dobrych i 
cnotliw ych, a karzących tych, któ* 
rych czyny kolidow ały z kodeksem  
karnym  Zręcznie przeprow adzona 
in tryga  i o p a rta  na liryźmie m iłość, 
były głów nym i osnow am i dram atu. 
W  późniejszych czasach, tz. w mod­
niejszym  dram acie, głów ną osobą 
by ła  „sub re tka” względnie „kurty ­
zana”, k t# ra  powoli p rzeszła  jako 
bohaterka  do bardzo obszernej lite 
ra tu ry  beletystycznej. Na ogół lite­
ra tu ra  tea tra ln a  sk łada się z d ra ­
m atów  i traged ji historycznych, 
oraz kom edji o fabule oparte j na 
in trydze.

Chcąc bohaterow i lub jakiejkol­
wiek osobie d ram atu  chińskiego na­
dać charak terystyczny  rys, lub po­
głębić m yśl przez nią w ypow iedzia­
ną, p rzeryw ał au to r dialog, uzupeł­
niając go śpiew em , k tó ry  w ykonany 
przez resz tę  zespołu, stanow ił nie­
jako tło danej sytuacji. A kcję z a ­
stępow ali au torzy  przez m dłe opo­
wiadania, czyn uie był spow odow any 
uczuciem  czy nam iętnością, lecz 
„p rzykro jony” do danej chwil:, 
w ytw arzając  coś nienaturalnego, 
będącego jednak  odbiciem  m ental­
ności ducha chińskiego.

W szystko  dotychczas pow iedziane, 
odnosi się do d ram atu  chińskiego 
klasycznego. Jednak  i on osta tecz­
nie u legł zmianie. K ultura eu ropej­
ska i am erykańska  przesadziła 
chiński m ur i zaczęła w ypierać 
daw ną tradycje . Film  europejski 
czy am erykański nie je s t  już w 
Chinach now ością, a młodzi aktorzy, 
rek ru tu jący  się z  szeregów  s tu ­
dentów , k tó rzy  po studiach na uni­
w ersy te tach  w Europie lub A m ery ­
ce wrócili do ojczyzny, g rają  S zek ­
spira w praw dzie po chińsku ale w 
odpow iednich kostium ach i dekora­
cjach. Być m oże, że dało to począ­
tek  now ej epoce, epoce zam arcia 
narodow ego dram atu  chińskiego. 
M odnym  staje się Ibsen, S trm dberg, 
Szekspir i w ielu, wielu innych z li­
te ra tu r  europejsk ich .

Lodwik Mascnofl
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M się pobisdpjil Eftspoptawq?
Jak wiadomo, rynek  am erykański 

odbierał w ostatnich latach coraz 
w iększe ilości naszych ogórków  
konserw ow ych, przy czym fabryki 
krajow e otrzym yw ały zam ówienia 
lajpóźniej podczas okresu produkcji 

co umożliwiało obustronną o rien ta­
cję. E ksport rozw ijał się pom yślnie 
a miniony sezon przyniósł wzrost 
ilościowy o ok. 50*/o. Tym czasem  
■lo ekspo rtu  ogóików  przystąp iły  ró ­
w nież bekoniarnie eksportow e, opie­
rając  się na silnej organizacji zw ią­
zku, k tó ry  w stosunku  do odbior­
ców am erykańskich  s ta ra ł się w y. 
grać m om ent ek sp o rtu  szynek celem 
um ieszczenia również w iększych ilo­
ści ogórkow . Mimo trudnośc i, w y ­
słano  nadprogram ow o kilkadziesiąt 
tysięcy puszek (po 9 litrów ) na sk ład  
pow odując zupełną dezorientację na 
ry nku  am erykańskim , przvzw ycza- 
ronym do zam aw iania wielki :h tran- 
p o rtów  z góry i w sposób możliwie

S tąd też obaw a zniechęcenia im por­
terów  am erykańskich  do w yrobu 
polskiego. Jak  zresz tą  wiadomo, 
zaburzenia, w yw ołane na rynku U. 
S. A. przez nadprogram ow e d o sta ­
wy ogórkow  spow odow ały w strzy­
m anie przez Min. P. i H. w ydaw a­
nie zaśw iadczeń eksportow ych, a 
więc i w praktyce — w strzym anie 
eksportu .

J u i  zb liża siQ 150-lerie 
rew ofu.ii francuskiej
Już w ty ni roku rozpocznie F ra n ­

cja okres obchodów z okazji l50- 
lecia w ybuchu wielkiej rew olucj. 
Uroczystości rozpoczną się w de­
partam encie D auphine, gdzie, na 
zam ku Vizdlo zebranie depu tow a­
nych tego  okręgu zażądało w dniu 
21 lipca 1788 r. zw ołania S tanów  
(generalnych. W  związku z tym  od­
będą się w G renobli wielkie u ro­
czystości )ubi'euszow e.

Camping w Szwecji
W ciągu ostatnich 5*ciu lat w okolicy 

Stockholmu zakupiono około 12.500 dzia* 
lek ziemi pod budowę domków campingo* 
wyck. ogólna zaś suma wydana przez mie* 
szkańcew stolicy na zakup gruntów, bu* 
duwę domków campingowych itp. wynio* 
sla łącznie 75 milionów koron. Cyfry te do» 
tyczą wyłącznie ruchu campingowego, nie

KTO Z M Ż V ?  TY CZY PRZElLUBUflCY CiĘ PIK!7
TYLKO TY Z* TClĘŻrSZ... II!

zw raci |jc  się d > fenomeadlaego Jisnowidza Psychologa Prof. VICH VRA 
uenaiego p zez najvyższe sfery muKOwe, Związul Zawodowych M tapsy- 
ch nów Ś łlata, letcarzy, proies >rów psychologii i tp za jed neg fe u mena 
-j isiowid-.a  doby obecie j  ^rof. VlCriARA n e tyl o, ze odgaduje l ouk y- 
wa m jz iv i ls« e  spra vy, lecz po-. ada ogromnie rozwiniętą siłę sugi styw ą, 
zatem d a je  każde m . m i i  iość materia.izować swe myśd o a /  zd o b y c ia  t iu„  
ł e \  miłości pożądanej osoby, odgaduje przeszłość, zestawi» łmro)*opy, ana­

lizy graf iloglczne, odkrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje .  ginio- 
ne osoby oraz określa choroby Poprawę materialną również mażesz uzyskać przez loicrii je­
żeli posiadusz szczęście do giy. Prof. i/iCHARA wybierze każdemu pod gwarancją sz zęęl wy 
num er losu, abv tym samym przek -iać o priwd-.Iwoścł swych nieomylnych przcpout dni - 
co m że jest najważniejsze dla osób gi„jący»h — Kon ecznle potrzebne jes t  podać dzień, 
Bnesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jed< n złoty znaczkami na porto.
Adresować: P R O F  VI HARA, KRAKÓW, UL. URZĘDNICZA 42/3. Skrytka Pocztowa 567

Osobiste przyjęria codzieonie.

m onopolistyczny, tzn. — z jednym  
kontrahen tem , obejm ującym  całą  
p rodukcję  danego artyku łu .

E u iisenkw encją  w yw ołanego w 
ten  sposób zam ieszania /est obecnie 
brak zam ówień n> ogorki do USA. 
w  związku z kam panją  tegoroczną, 
rozpoczynającą się już w tych dniach

Sfałszow ali tytko 667 kwlt6w
Rybnik. P rokura to r Sądu O k rę ­

gow ego w Ri bniku pociągnął do 
odpow iedzialności dwóch pracow ni­
ków Spółdzielni Rolników i ędli- 
n ia rz , w Rybniku, k tórzy sfałszo­
wali 667 kw itów , defraudując w ięk­
szą ilość gotówki.

obejmują natomiast willi i posiadłości pod­
miejskich, których jest bardzo dużo w o* 
kolicy Siockholmu.

Niewiele stolic na świccie może poch* 
walić się tak wspaniały™ położeniem jak 
Stockholm, w pobliżu którego oraz na wic* 
lu pobliskich wysepkach i jeziorze Maiar 
znajduje się moc gruntów wprawdzie nie* 
uprawnych, ale nadających się tnakoinicie 
na tereny wypoczynkowe. Wiele z tych 
miejscowości dzieli od stolicy zaledwie 30 
minut jazdy zaś do bardziej oddalonych 
wysp można dojeżdżać łodzm w 3—4 go* 
dżiny. śród domków campingowych spo* 
tyka się zarówno jednoizbowe, jak i otw 
szeme, wspaniale urządzone wille.

Równic popularny jak camping jest sport 
wodny w Szwecji, to też Drawie każdy mie* 
szkaniec Stockholmu posiada v-łasną ino* 
torowkę oraz rysiącc żaglówek, kajaków, 
łodzi iip. W pobliżu Stockholmu krąży la* 
tem na wodach blisko 60 000 motorówek, 
które zatrzymują się u brzegów licznych 
wysepek malowniczo rozrzuconych na mo< 
rzu.

Wszystkie te łodzie budowane są w 
Szwecji, gdzie w 340 wytwórniach moioro* 
wek i łodzi zatrudnionych jest ponad 3.000 
osób.

k a ż d y  p a l a c z  p n n i e r o s ó w  
p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwijka) 
fil ru je  dym  ty ton iow y 
j w chłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
w yższa arom at i sm ak 
ty toniu ,

że te  zadan ia  spełn iają  
gilzy i bibułki

M O K K A  — A L T E 5 S E

L o k o m o tyw y Polskie 
dla Maroka

Jak się dow iaduje łgencja „Ka­
b e l”, pierw sza fabryka lokom otyw  
w Polsce o trzym ała od rządu fran­
cuskiego obstalunek na wykonanie 
25 n o u o czesm ch  parow ozów  po­
spiesznych, które będą przeznaczo­
ne dla kolei m arokańskich. O bsta­
lunek ten  zawarty je s t w ram ach 
um ow y polsko-francuskiej. Z azna­
czyć należy, że już poprzednio ko­
leje m arokańskie posługiw ały się 
polskim i parow ozam i.

Zaktóli nożami profesora
Bezczelny napad bandytów p od  W arszawą
W  R em bertow ie pod W arszaw ą 

dokonano bestja lsk iej zbrodni. Do

W dobtc t,Hi6toryjacji
W okresie, kiedy ty le się u nas 

mówi o m otoryzacji, je j potrzebie 
i znacz< n u i gdy da ęki wielkim 
wysiłkom  „m otoryżujem y s ię ”, co- 
p raw da w ślim aczym  tem pie, z ja­
w iskiem  zgoła niezw ykłem  je s t no­
woczesny" sroaek  lokomocji m ię­
dzym iastow ej, kursu jący  codziennie 
na linii Lublin- P a^ki. Jest to  karo- 
se rja  autobusow a, zaprzężona... w 
dw a konie I

W idocznie jeduak  frazeologia mo­
toryzacy jna ma dla przeciętnego 
człow ieka m niejsze znaczenie od 
tan iości tego  zeszłow iecznego po ­
jazdu , gdyż konny au tobus cieszy 
sie stale  dużą frekw encją  ludzi, nie 
zw ażających na żółwie tem po.

dom u m ałżonków G uatnerów  w tar­
gnęli dwaj zam askow ani bandyci i 
rzucili się na 76 letniego em eryto- 
w anego profesora g im nazjum , Jana  
Józefa G uatnera , zadając mu ponad 
20 ran ciętych. K rzt k napadniętego 
zbudził jego m ałżonkę, k tó re j zbrod­
niarze zadali 16 ran sztyletem  w 
głow ę, klatkę piersiow ą, brzuch i 
ręce. Z brodniarze spłoszeni przez 
dozorcę uciekli Na m iejsce s trasz­
liw ej zbrodni p rzyby ły  władze pro­
kurato rsk ie  i śledcze. Z orodniarze 
zdołali zabrać parę sztuk kosztow ­
nej biżuterii. Prof. G uatner po p rze ­
wiezieniu do szp itala  zm arł, zaś 
żona [warczT ze śm iercią.

KU ON BEZPŁA TNY Jasnowidz pro.. 
Vi h.tri za okazaniem, względnie nade ła­
mem niniejszego kopi nu, udzieli ki-zdenn 
najdaie) idąre zniżki A d i r s iw a ć :  Prof. 
Virhari Kiaków, Urzędni. za 42/3.
Skr Poczt. 567.

Lu d w i k  m a s c h o f f

„ B A G N O ”
— Nie uwierzysz, począł się K ohber wynurzać, 

*le ja przez tę dziewczynę cierpię- Zabrała mi całv 
spokój życia. Czy w atelier, czy w.' dom u, czy w kh i' 
kw, w szystko jedno, gdy jej niema przy nfńłfe, jestem 
niespokojny. To targa nerwy, to  mnie zabija.

Z iego co powiedziałeś wynika prosty  wnio 
Sek. że nie masz do  niei zaufania, z drugiei zaś strony 
Pozera cię zazdrość.

— Cóż robić, odpowiedizał, kochani tę bestie
do utraty  rozsądku. Ju i nie wiem co sie ze mna 
dzieje C o ’’ ona ?ę mnie zrobiła i c ona ze mna 
r o b i ________

— Sam jesteś temu winien. Było ci dawniej 
żle bez niej1? Czy to  konieczne? Przywióć dawny 
s*an, a będziesz miął spokój.

-— Teoretycznie masz rację, nie jestem jednał 
^  stanic tego praktycznie przeprowadzić

— Dlaczego?
— Dlaczego — — — ?
W  foyer rozległ się głos dzwonków
— Jeszcze jej mema, lamentował Kohber, a film 

Sl? zaczyna.
— I U spokoj się. powiedział Otwiercki, Lo 

tuż idzie.
W  rzeczy samej, Lo szła powoli po schodach 

góry. Uśmiech zadowolenia igrał na jei ustach

znikło dawne zdenerwowanie i była w- zupełnie innym 
nastroju.

Patrz jak  ona wygląda, mówił K ohber do Q r  
wierck ego, piękność, skończona piękność tylko du* 
sery r..e ma *a kanaka

— Piękność bez duszy, mozc się stać bardzo nie­
bezpieczna.

Lo przy stąpiła do nich.
— F r tz , przynieś mi płaszcz z garderoby.
— P o  co? spy tał zdziwiony. N a sali iest przecie 

gorąco.
— W iesz przecież, że jestem lekko przezię­

biona.
— O d  kiedy?
— Jeżeli nie chcesz przy nieś mi płaszcza, to  daj 

numer, mogę sama załatwić.
K ohber zbiegł szybko do garderoby.
— Coś tak  nieporadnego, jak  ren EnIz zw ró­

ciła się Lo do Otwierckiego, to  przechodzi ludzkie po­
jęcie, tego nie może sobie pan wyobrazić. A  przytym  
— w  każdy-m moim ruchu, w  każdym  życzeniu widzi 
cos podejrzanego

— Może daje mu pani pow ód ku tem u?
— Pow ód? M ój kochany, Lo uśmiechnęła się 

i wzruszyła ironicznie ramionanu, z  tvm  musiał sie 
przecież liczyć. N ie mam w stosunku do nikogo ra d ­
nych względów i zdażam do  swego celu Jezeii Fritr 
mvśli, że zestarzeje sie przv nim jako statystka, +o się 
bardzo myli.

— O n panią Ęoffća. N ic dziwnego, że zazdrosć 
odgryw a u niego taką rolę. Prócz tego różnica 
v, eku — -------

— W łaśnie z tego pow odu chociażby, powinien-

by  mi dać wiecej wolności i starać się mnie zrozumieć. 
M yśli pan, że ja dla niego poświęcę swoją m łodość9

— O na napraw dę n>  ma duszy, myślał Otwiei* 
cki, iabym tak? kanalię inaczej wychował. Albo wy* 
rzuciłbym na cztery w iatry, albo mniej się zabawiał 
w gentlemana i zastosował metodę rosyjskiego 
muzyka.

Po raz wtóry- rozległ się głos dzwonka. Foyer 
i schdy byłyr prawie puste. Pubhczność daw no zajęła 
już miejsca na sali, a Lo, K ohber i O tw orek i byli usta* 
tnimi, za. którym i bileter zamkną! drzwi.

Smutny w iaok  przedstawia! teraz opustoszały 
koiytarz. N a ziemi leazły zdeptane kartonow e talerzy” 
ki na ciastka, tu  i tam łyżeczki, resztki tortów , odłam ­
ki herbatników  i porzucone program y. Papiery i ta* 
rtb k i zgniecione w- kule spoczy wały po kątach, a b u  
fet wyglądał jak po napadzie W  andalow .

Film zrobił kolosalne wrażenie. Po ^statnaei sce* 
nie, gdy zasłona opadła na  ekran, zerwał się huragan , 
oklasków .

Leonardi w  tow arzystw ie urocze) lakobin. uka» 
zał się na scenie. Jej podano bukiet b iał\ ch róż — po* 
nowne oklaski.

D yskutując, tłoczyła ^ ę  publiczność do wyjścia, 
spływ-ając zbitą falą po schodach do garderób 7 , b v t  
głośną krytykę wygłaszali panowie Baum. Son me*1 
i Zeitlin, cisnąć się przytym naprzód, iakyb przed ni" 
nu nikogo nie bydo. wycąigając ręce z numerami nnę* 
dzy głowami pań i panów.

— T utaj proszę, wołał Zeitlin poprzez innych.
— Byliśmy- przed panem, zwrócił mu ktos 

uwagę.
(ciąg dalszy- nastąpi)

\
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P a n ie  f P a n o w ie !
Elegancko i wy kw intale  na dogod­
nych w arunkach m ożna się ubrać 

w  pierw szorzędnym
Salonie Strojow Męsko-Damskich

. i t r- A K C J A ’
K r a k ó w ,  R y n e k  Gł. 15 m. 2.

Na składzie najmodniejsze unrteri.ły

Fenomenainv psychngrafolog;, cu ­
dotw órca, jasnow idz Rosenblum  
baw i oLecnie w K rakowie i udzie­
la rad w najbardziej skom pliko­
w anych spraw ach. O dgaduje  p rze­
szłość, przepow iada : przyszłość, 
pozostaje  tu ta j kilka dni. — P rzy j­
m uje codziennie w H ote lu  Mulle­
ra, D ietla 41 pokój 16.

Okazyjna sprzedaż reklam ow ych ku­
ponów  sukna, w ełny, jedw abi 
i różnych tow arów  bław atnych za 
bezcen. N ow ootw arta Bławatnia 
okazyjna.

Kraków, krakowska 6. I. p. front.

KOSTIUMY kąpielow e, w yroby try- 
ko tarsk ie , najtaniej zakupisz w F a ­
bryce T ryko taży , ul. D ietla L. 59 

. (w podw órcu). - = =

TYLKO „PERŁA" WRZESIŃSKA 1.
Pran ie  ko łn ierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 350 zł. 
Suknie 2 zł.

BEUOT usuw a ow ło­
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
z u p e łn ie  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny  dla 

Pań  perfum ow any usuw a zbytecz­
ne ow łosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezp łatne. (W  e j ś c i e przez sień).

3. SCHONWALD Krarfów, Dietla 51.

PRACOWMA KRAWIECKA LOLI EILE 
3asna 6. Źurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

Wytworna rękawiczka — w nowo- 
o tw artym  lokalu 3agieilońska 5— 
(róg Szew skiej) — H elena  Kir- 
scbowa. — C eny przystępne.

Fortepian B liithner okazja w sk ła ­
dzie fortepianów  Heleny Smolar­
skiej K raków , Sławkowska 4

KO S T. U M Y kąpielowe, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw nik:, „ g o l f y ’’ 
w ełniane, angorow e, po nieby­

w ale niskich cenach, pF eca . 
Pracow nia T ryko taży  F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: p rzerab ia  s ta re  koslium v 

na najnow sze fasony.

Wynajem samochodów pryw atnych- 
luksusow ych 6 — 7-mio osobow ych 
z szoferem . K raków , Tel. 205-66.

Prezerwatywy gw arantow ane tuzin 
Z ł 0.90, 1.50, 2.50, 3.50, 4.— W y ­
syłka dysk re tna . Skład  fabryczny 

t K r aków,  Kalwaryj-'Zamczyk* 
ska L. 36.

Dziś i w  każdą n ie d z ie lę  najlepsze 
flaczki u G ronnera.

Piwo narodowe
Ukaiujc Jłfe że i takie jest Nasi „ideai 

liści1* z ro d  znaku ręki z mieczem i innych 
swastykoidalnyzh emblematów jakoś nie 
chcę w żaden sposób zapomnieć o mak: 
symie „idea — idea, a forsa do kieszeni".

Stront *wo Pracy, suchotr^cza organi* 
zacja, niewiadomo z kogo się składająca, 
poza pp. Hallerem i taderew 'kim i nie.wa* 
domo czyją pracę sławiącą w swojej nazwie, 
wydało ostatnio w Poznaniu ulotkę, z któ 
rej przytaczamy kilka zdań:

„Polaku — obudź się 
i pamiętaj o tym, że przez popieranie 
gów kujesz broń przeciwko sobie, twoim 
dzieciom i drogiej nam Rzeczypospolitej.

Precz z wyrobami obcymi z twoiego 
lokalu 1

Preca z piwem z nie — polskich browa> 
rówl

Szanujący się Polak powinien wszędzie 
żądać piwa jedynie z browarów polskich.

Niech żyje wielka i silna gosrodarczo 
Rzeczypospolita Polska 1“

Uloika niestety nie podaje nazwy tego 
rdzennie polskiego browaru, piwo którego 
należy pić i który niezawodnie.. stinanr" 
wał w) danie lej oryginalnej ulotki.

A więc Żywiec, Okocim, Haberbusch 
czy Tychy? I bądź tu mądry, kiedy to wszę

dzie niby arcyksięięia lub Nieaićy, a w 
gru icie rzeczy Zydy. A  Stronnic-two P-a. 
cy tajemnicę swą kryje skrzętnie.

Tymczasem zaś w dalekiej od Poznania 
Warszawie, organ tegoż Stronnictwa Pracy, 
„Nowa Rzeczypospolita" kruszy kopie w 
walce o demokrację, Y /a ln ość  i inne wcale 
ładne rzeczy.

Nawarzono tyle tego "^rodowegf piwa, 
ze nie ma komu je wypić i niewiadomo kią 
mu wierzyć.

A upał porządny, chce się nić...

1 •. u

FiOliM iizap T r jp l i i i
Rzym . Dyri-kcjc w U sk L g  tow a­

rzystw a k'«l« »niz.acyjnego F a tn a ”
ogłasza sprawozdamy z akc; kol j- 
ni aerjnej, r ro sad - ion  j w Trypo- 
l-.sie uraz Litw Po iÓ-riti ,t*ch 
pracy, tam, gdzie d« >n ed/iwaa is t­
niały k-.micnuT . i ,t taszczyste p u ­
stynie, obecnie zostały- już pobudo­
wane osadv kolonistów wyłosldch

i oraz tubyiyów 
' tysięcy- Poza

w dość. okoli. ty 0
tym są tyrorrope 

rzw; „duże .koacsgje” na-'-S0 ty s. 
•ha. t. których na J o d c a  (koncesję 
p rzvoada przeciętnie .po 5 tysięcy ha.

Znana pa ry sk a  agencja gospodar­
cza, A gence Econom iąue e t Finan- 
ciere, podaja w swoim  ostatnim  
b iu ittvn ie  niezw ykle c>eka e infor­
m acje dotyczące przem ysłu  hu tn i­
czego, jego organizacji i eksportu . 
W edle w spom nianej r g  m e j i ,  w krót­
ce ma nastąpić daleko idąca zm ia­
na w stosunku łączącym  karte l pol­
skich h u t z m iędzynarodow ym  k a r­
telem  stali.

Paryż obchodzi święto narodowe
Paryż corocznie w noc 14 lipca, jako. 

też w noc poprzedzająca i następującą po 
narodowym święcie francuskim, jedną z głó 
wnych atrakcji były tańce uliczne. Na pod< 
stawie specjalnych pozwoleń władz poli. 
cyjnych, na wszystkich mniej ruchliwych 
ulicach Paryża tłum mógł na środku jezdni 
tańczyć przy zaimprowizowanej muzyce 
harmonii. Policja wstrzymywała wówczas w 
tym miejscu na czas trwania tańca ruch sa. 
mochodowy. W czasie pobyiu królestwa 
angielskiego przewidywane były również te 
gc rodzaju zabawy i tańce uliczne

Obecnie prefektura policji wydała roz. 
porządzenie, na mocy którego zabawy i 
tańce uliczne będą dozwolone nie tylko w 
noce 13, 14 i 15 lipca, jak co roku lecz

również w noce 16 i 17 lipca do godz. 12.30 
w d rig i dzień pobytu królewskiej pary 
brytyjskiej t. j. 20 lipca przez całą ncc i 
rano.

M iędzynarodow y k arte l stjdowy 
m a obejm ow ać z polskiej produkcji 
tylko d ru t walcowany 1 żelazo ta ś ­
m owe. E ksport pozostałych pro­
duktów- hutniczych będzie następo­
w ał na zasadzie san o  Izielności i to  
ty lko na widne rynki dew izo”  z.

W  tej Samej notatce Ag. Econo­
m iąue e t Fin. donosi, że m rją  na­
stąpić zm iany w zarząaach  W spól­
noty Interesów^. Polskiego S yndy ­
k atu  H u t Z tlaznyci i Huty Banko­
w ej. W szystk ie  te zm iany francus­
ka  agencja łączy z n iepom yślnym i 
wyn ,<ami polskiego eksportu  hu tn i­
czego, a nade w szystko ze zlvm  
stanem  finansowym  W spólni ty  In­
teresów .

Zam ieszczając doniesienie fran­
cuskiej agencji, ciekawi jesteśm y, 
ile w nim je s t praw-dy.

Sow iecka pomoc dla Chin
Szanghaj PAT Wczoraj zabito w mieś. 

cie 4 Chińczyków podejrzanych o spHyja. 
nie Japończykom. Według nadchodzących 
tu wiadomości akcja pomocy sowieckiej 
dla Chin staje stę coraz bardziej ożywio. 
na. Licziba sowieckich pilotów i mechani. 
kćw lotniczych w Chinach przekracza już 
500 ludzi. Sowieckie oddziały zmotoryzo.

Nowy Zarząd O. M. P.
Warszaw-a. W tych dniach odbyło się 

w Warszawie posiedzenie zarządu glrwne. 
go Organizacji Młodzieży Pracującej pod 
przewodnictwem Drezesa gen. J. Jur.Gorze. 
chowskiego. Po wysłuchaniu sprawozdań 
Wydziału Wykonawczego z  działalności i 
finansowego sprawc zdania komisji rewizyj 
ncj udzielono jednomyślnie absolutorium

Tani sklep resztek  b ław atnych . K a­
py, chodniki, firanki. K raków , 
K rakow ska 14 I. p.

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
daw niej Szew ska 1. obecnie p rze ­
niesione KRUPNICZA 14 tei, 206 88.
Prow adzone przez f a c h o w c ó w  
Praw o jazdy gw arantow ane. 
W pisy  codziennie 6—7

Stenografii j m aszynopism a w y­
ucza najszybciej Żoiia Schóngu- 
tów na W W . Św iętych 8 tel. 109-97

WOLNE POSADY

P rzy jm u je  agen tów  na p o rtre ty  i 
ao re tuszow an ia . K raków , L w ow ­
ska 4. m. 4.

ustępującemu wydziałowi wykonawczemu. 
Następnie doKonano wvboru nowego wy. 
działu, w skład którego weszli pp. prezes 
Antoni Małecki, wicepr. Wacław Smyski i 
Anton' Zalewski, sekretarzem gen. został 
dr Ryszard Wroczyński, zaś skarbnikiem 
Stefan Piątek.

Żałobna oroczyslość Mira
Kielce. pierwszą rocznicę śmierci dra 

Dąbrowskiego, jednego z wybitnych, mlo. 
dych, niezwykle utalentowanych działaczy 
ludowych, odbyła się na jego grobie żalo. 
bna uroczystość, połączona z poświęceniem 
nagrobka postawionego ze składek człon, 
kćw Stronnictwa Ludowego i Wici.

Mimo niepogody, zjawiło się na uroczy, 
stości około 2000 uczestników z 10 sztan. 
darami i 21 wieńcami. Przemawiali imie« 
mem N. K. W. — mgr Mierzwa z Krako. 
wa. Zarządu Wojew. S. L. Kielce — P.ie« 
nick, „Wici“ — Kabat. Żarz. Pow. w Stop. 
n;Cy — Podsiadło, imieniem chłopów z Ma. 
łopolski E. Kozioł oraz prezes Żarz now. 
w Stopnicy — Pawlina.

Nasze K o n t o  P. K. O. 
408.727

v.ane, na które dowództwo chińskie bardzo 
liczy mają w najbliższym czasie wyruszyć 
r.a front. Jednocześnie agenci sowieccy pro 
wadzą wytężoną akcję propagandową prze* 
ciwko JaponczyKom w Mandżukuo, gdzie 
starają się wywołać rozruchy i zamieszki.

Ze sportu
N ajlepsi bokserzy Ś w ia ta

Najlepsi bokserzy świata
Nowy Jork PAT. Związek bokserów za. 

wodowych Stanów Ziedn. opublikował lis. 
tę najlepszych bokserów świata za okres 
ostatnich 3 miesięcy. Lista przedstawia się 
następująco:

Waga ciężka 1) Joe I ouis, 7) Galente, 
3) Maks Baer, 4) Faar, 5) Paster, 6) Schmel 
Lng, 7. Bearlund.

Półciężka: 1. Lewis, 2. Foks, 3 Gamer, 
4. Lesnewich 5. Harvey.

Średnia: 1. Freddie Steele, 2. Corbet,
3. Apostoli. Na tym miejscu w tej wadze 
sklasyfikowany jest bokser polski T ideusz 
Jarosz.

Półśrednia: 1. Armstrong. 2. Garcia, 3. 
Williams, T uriellc.

Lekka: 1. Ambers, 2. Day 3. Arizmen. 
di, 4 Montanez.

Kogucia: 1. Escobar, 2. Morgan, 3. Le. 
page, 4. Lifkin. Na tym miejscu dopiero 
Denny Lynch.

Dusza; 1. Montana, 2. Turich, 3. Kane.
4. Bostock.

W ęgry — Włochy 
w meczu na szable
W enecja. W Wenecji roze,grany został 

nńedzypanstwowy mecz szermierczy na sza 
ble Węgry—Włochy. Zwycięstwa odnieśli 
Węgrzy różnicą tylko jednego trańenia 
137:136, przy równej liczbie punktów 18:18.

OGŁOSZENIA; Iłozm ia. strony druku; W ysokość 410 
Ceny o g ło sz eń  w  zło tych ; I.sirona w l  la m ii  za m n zł 

m/m w 1 łam ie zł 20 2 łam ach zł 30 .— C i s z e n i a

W ,d a w c a  i R e d w - *  odpow ied riaby : E u g e n ią  M rocze*.

ra/m szciotość 370 m/mm Podstawą oDllczenta jest 
1.23 U—V>1 stro i; zi 1. — r.\  tekstin zł 0.73 Nrdedin

druoue za słowo 0‘10 Dla poszukujących pracy w diobnych za

jeden m ilim etr, w jednym  ła m ie  Mrona d zie li s .ę  na a
za l-n /m  w 1 m /m  w  1 łam ie  zł 0 .7 5 . N ekrologi w tek ście  do 86 

s ło w o  0'05 . M atrym onialne za słow o  drobnych zł 0 15.

D tuL am b „Literacka- w Krakowi*. PL ZgodT 4 ~  r e -


